CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście I mm w 1 sznalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 ezpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 8.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tluety druk (najwyżej 8 słowa) 40 gr. 


Rok Ill. 
Kraków, czwartek 13 lutego 1941 r. 


Nadesłane, a nie zamówiona przez Redakcję reko 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączona zostaną znaczki pocztowa na opłacenie prza 
syłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 
s odnoszemdem do domu 5 Żł Na prowincji dopłata 
porta. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Ewakuacja południowej Anślii. 


Eastborne i Werthing opustoszały. 


Sztokholm, 12 lutego. Wszystkie szosy na południowem I południowo-wechodniem 
mochodów 


wybiceżu Angiji pełne sa 
wami, wózkami dalóekai 


, obładowanych materacami, sprzętami domo- 
emi I pościelą. Samochody zdążają częściowo ku północy I 


, Po części jednak rówmież ku wschodowi. 


Masowa tę ucieczkę spowodowały pono- 
wne ostrzeżenia o możliwości inwazji nie- 
ieckiej, Wóród uciekających jest wiele 
modzim, które ewakuowane zostały jeszcze 
ub. lata, później jednak stopniowo wracały 
do swych pierwotnych siedzib. ie u- 
dają się one po raz drugi drogą w nieznane, 
Jak donosi londyński przedstawiciel 


„Nya Dagligd Allehanda“ z Folkestone zo- 
stały w ciągu lata ewakuowane 2/3 ludno- 
ścl, z czego 5.000 stopniowo powróciło pono- 
wnie. Obecnie ludność ta odpływa z miasta 
po raz drugi. Eastborne I Worthing opusto- 
szały niemal zupełnie. Ze 150.000 mieszkań- 
ców Folkestone pozostało jeszcze w mieście 
zaledwo 70.000. 


Londyn w stanie oblężenia. 
Sprawozdanie węgierskiego naocznego świadka. 


(=) Budapeszt, 12 lutego. Urzędowe wę- 
glarska agencja Informacyjna ubliko- 
wała sprawwzdanie naocznego świadka 
sytuacji w Londynie, 

Sprawozdanie to w pewnych szczegółach 
potwierdza lub uzupełnia i zaokrągla o- 
braz, jaki można sobie już było wyrobić 
na podstawie doniesień prasowych innych 
meutralnych krajów lub nieprowadzących 
wojny. 


Ludność Londynu — jak stwierdza spra- 
Ww ozdawca węgierski — przygotowuje się 
ua to, że w danym razie będzie musiała 
taki © łe miseiące wytrzymać ciężkie a- 
ats oda przeprowadzane przez ar- 
11e wychodzą z założenia, że nieprzyja- 
ciel usiłuje dokonać inwazji. Dla chorych 
osób skonstruowano ciekawy typ maski 
gazowej, który ułatwia lżejsze oddechanie 
Na ulicach wzniesiono wszędzie barykady 
z worków z piaskiem, mające służyć do o- 
chrony przeciwko bombom zapalającym. 

W tym samym celu zmobilizowano 
wzmocnione patrole pożarne w budynkach. 
Nawet kościoły obrócono obecnie na schro- 
ny przeciwlotnicze: np. w krypcie katedry 
Ww Liverpoolu urządzono miejsca do spa- 


0 | szka 


nia na 4000 osób. W rozbudowie dostatecz- 
nej ilości schronów przeciwllotniczych prze- 
przez dłuższy czas brak cementu, 
Poean wszystkie zapasy cementu zosta- 
y użyte na budowę fortyfikacyj nadbrze- 
żnych. W schronach przeciwlotniczych roz- 
dano dotychczas przeszło pół miljona ma- 
ssk ochronnych, sporządzonych z płótna, 
celem zapobieżenia rozszerzaniu się cho- 
rób zakaźżmych, 

W stolicy Anglii uprzątnieto gruzy w 
wieln miejscach, w obecnej chwili zazna- 
cza się jednak brak rąk do pracy dla tych 
robót, ponieważ wszystkie, stojące do dys- 
pozycji siły robocze użyto w pierwszej li- 
nji do rozbudowy fortyfikacji. 

Przywrócenie komunikacji ulicznej prze- 
ciagaia się w niektórych okolicach przez 
całe miesiące. Nad kraterami od wybu- 
chów bomb zbudowano prowizoryczne 
mostki drewniane dla pieszych. Pod temi 
mostkami pracują na głębokości kilkuna- 
stu metrów kolumny robotnicze nad na- 
prawą kanałów. W miejsce zerwanych 
drutów telefonicznych ustawiono prowizo- 
ryczne instalacje przy pomocy ruchomych 
materjałów,. umożliwiających podjęcie ru- 
chu telefonieznego. 


Odznaczenia dla robotników dokowych 


w Angliji. 


200 odznaczeń po „poważnych pożarach“‘, 


($) Sztokholm, 12 lutego. W przeciwień- 
stwie do twierdzenia, iż objekty wojskowe 
Nie były nigdy atakowane, przytacza „Lon- 

on Gazette" przykładowy wypadek odzna- 
czenia orderem pewnego dozorcy doków w 
porcie londyńskim za wybitną pracę przy 
KiBrowaniu akcją ratunkową „w czasie 
Swaitownsgo ataku na doki i spowodowa- 
nego tem wielkiego pożaru”, 


ju Dziennik pisze następnie: „Przy różnych 
dogi" okazjach, kiedy doki były bombar- 
maj. te wykazał on swoje zalety wśród 
Gięższych okoliczmości”. 

toweyien członek londyńskiej policji por- 
tere mi otrzymał odzmaczenie za to, że „na 
moża © ogarnietym bardzo gwałtownym 
nym ten Oraz na nadzwyczajnie uszkodzo- 
AN renie wkroczył do szeroko rozmie- 
narzę ych objektów dokowych. zachęcając 
przykład swoich „Judzi, dał on wspaniały 
Wśród lekceważenia  niebezpieczeństwa 
pocisk, Ţ PAdaljących bomb, pożarów, oraz 

tisków zegarowych”. 

wo naaRYM dozorcy dokowym powiedziano 
Się pod jego d 


zbombardowane 
. W licznych wypadkach 
Szlak on oddziałami straży pożarnej, 
an. Przeciwdziałania pożarom, znowodo- 
uratowania NENT zapalające i dopomógł 
wych przed znik i edynków doko- 
aioga pewnego P: j 
© arowea  holowmiczego 
bag pea poonam za zwalczanie ze swoj 
inny, p 9Z2TÓW Na ach I przeholowanie 
atyych okrętów ze strefy nisbozpieczeń- 
wi ky gwałtownego 
Tznego na doki londyńskie" 
%szeze znainienniejszem jest inme umo- 
: mie odznaczenia orderem 
Między wierszami przyzn s SAB 


szczenia bombami zapalającemi i wybucho- 
wemi zapasów amunicji, złożonych na pe- 
wnym dworcu towarowym. 

W motywach do odznaczenia urzędników 
kolejowych stwierdzono dosłownie: „Kiedy 
bomby rozpryskujące poczęły spadać na 
magazyny towarowe, wyrządzając szkody 
i wzniecajac pożary, podjęli oni klerownic- 
two akcji ratunkowej i przeszukiwali ma- 
gazyn, celem stwierdzenia, czy nie znajdują 


się tam rannl. Kiedy usłyszeli, że w maga- 
zymie znajduje się pewien ranny żołnierz, 
drugi zaś leży na aucie ciężarowem, po- 
spieszyli do nich i usunęli owych żołnierzy 
z pobliża palącego się wagomu z amunicją, 
zawierającego eksplodujące granaty. Mimo 
nieustannych wybuchów granatów usiłe- 
wali oni jeszcze gasić płonące wagony”. 

W ten sposób w nieprzerwanym szeregu 
motywów do niemal 200 odznaczeń przy- 
znano się do „poważnych pożarów" w do- 
kach londyńekich, pożarów na licznych 0- 
rez ach I kpa w porcie, poren niez- 
nych rezerwoar gazowych w ynie, 
uszkodzeń bombami okrętów handlowych, 
spłonięcia rezerwoarów ropy, połarów ©- 
kretów w Dovsr, pożaru w pewnym wiel- 
kim splichrzu, częściowego zniszczenia ma- 
gazynu amunicji marynarki w dokach lon- 
dyńskich, zniszczenia budynków fabrycz- 
nych, bombardowania pewnej gazowni, 
bombardowania  objektów kolejowych, 
zupełnego zniszczenia budynku policji w 
porcie londyńskim, pewnej liczby pował- 
nych pożarów, które objęły objokty kolejo- 
we i doki, eksplozji ów amunicji w 
porcie w Liverpoolu, wiolłkiego pożaru w 
tymże porcie na dworcu towarowym stacji 
Bordesley. 


Tekst mowy Churchilla uzgodniony 
między Waszyngtonem a Londynem. 


(=) Waszyngton, 12 lutego. Jak donosi 
Assiociated Press, senator stronnictwa de- 
mokratycznego Wheeler miał się wyrazić, 
jakoby ostatnia mowa Churchilla musiała 
ulec uzgodnieniu w porozumieniu Wa- 
szyngtonu z Lomdynem a to w tym celu, a- 
by stępić ostrze akcji, jakaby mogła wymi- 

nąć w związku z ustawą o pomocy na 
rzecz Amglji. 

Przemówienie Churchilla zostało dosto- 
sowane do ram starań podjętych przez bry- 
tyjskiego ambasadora lorda Halifaxa na 
rzecz przyjęcia tej ustawy. 


Anglja popiera Haile Selasie. 


(=) Berno, 12 lutego. Dotychczas wstrzy- 
mywano się w Londynie z zajęciem jasue- 
go stanowiska w kwestji „przyszłego u- 
stroju państwowego w Abisymji* z obawy 
przed wybuchem intryg konkurencyjnych 
pomiędzy poszczególnemi szczepami, a 
zwłaszcza wiodzami, działającymi na ko- 
rzyść polityki angielskiej. Obecnie zrezy- 
gnowano z 
ska, 

Minister spraw zagran. Eden oświadczył 
w Izbie gmin, że rząd angleleki powita ży- 
czliwie przywrócenie niepodległej Abisynji 
i uznaje pretensje negusa Halle Selasie do 
tronu. Sprawa ta ma hyć uregulowana o- 
statecznie na konferencji pokojowej. 

W międzyczasie rząd (brytyjski popiera 
Haile Selasie wojskowo i gospodarczo. An- 
glja — jak zapewnił wkońcu Eden — uie 
ma żadnych pretensji terytorjalnych w 
Abisynji. Jak widać, Anglja ma obecnie 
przecież jakiś cel wojenny. 


Japonja obchodzi rocznicę 
założenia państwa. 


Uroczyste manifestacje w Tokio. 


(=) Tokio, 12 lutego. Pomimo czasów 
wojennych Tokio obchodziło we wtorek 
rcznicą założenia państwa japońskiego 
w tradycyjnej formie organizując liczne 
pochody, uroczystości przed pałacem cesar- 
skim oraz przy pomniku bohaterów. 

Przeszło 10.000 mężczyzn i kobiet ze wszy- 
atikich warstw ludności zgwmadziło się na 
siedmiu placach w Tokio, skąd przemasze- 
rowali długiemi pochodami przez ulice sto- 
licy. O godzinie 9-tej rano syreny i dzwony 
wszystkich świątyń ozmajmiły początek 
uroczystości» poczem siedem miljonów mie- 
szkańców Tokio w uroczysty sposób złożyło 
pokłon w kierunku pałacu cesarskiego, zu- 
chowując przez kilka chwil skupione mil- 
czemie. s 

Po wszystkich domach, ulicach i lokalach 


ano się do zni- | publicznych rozdawano ulotki, wzywające 


Japończyków do dostosowania swego co- 
dziennego życia do obecnych, poważnych 
czasów. 


Japońska delegacja wojskowa 
zwiedza pola bitew na Zachodzie. 


(8) Brukssla, 12 lutego. Japońeka dolega- 
cja wojskowa, podejmowana przed kilku 
dniami przez kancl. Hitlera w Borlinie, 
przybyła do Brukseli, udając się następnie 
na zwiedzanie pól bitewnych na froncle za- 
chodnim. A 

W imieniu głównodowodzącego armii lą- 
dowej powitał członków delegacji dowód- 
ca wojskowy w Belgji i Francji północnej 
general piechoty von Falkenhausen w o- 
beeności marszałka polnego Kesselringa. 

W przemówieniu swem zwrócił gener 


tego powściągliwego stanowi- 


Nocny wypad angielskich okrętów 
wojennych nie powiódł się. 


($) Berlin, 12 lutego. Wypad anglelekich 
statków wsainych na wybrzeże Fiandrji, 
Jaki miał miejsce w nocy z 10 na 11 lutego 
spalli na panewce dzięki czujności niemiec- 
kiej artylerji nadbrzeżnej. | À 

Nieprzyjacielskie jednostki morskie zo- 
stały wzięte pod ogień artyleryjski na od- 
ległość 0 do 25 km. Po krótkim pojedynku 
artyleryjskim nieprzyjaciel zaprzestał o- 
gnia, zaś nieprzyjacielskie statki zawróciły 
z drogi pod wrażeniem ostrzeliwania arty- 
lerji niemieckiej, a następnie zniknęły w 
ciemnościach nocy. 

E E  m  Z E 


v. Falkenhausen uwagę na fakt, że tereny, 
które członkowie delegacji będą zwiedzali, 
już niejednokrotnie były polami bitew eu- 
ropejskich, na których podobnie jak w 
wojnie światowej, również ostatnio noze- 
graly się rozstrzygające bitwy i z tego też 
powodu podróż spotka się z nieawykłem 
R ZE gości. eif l 
imieniu delegacji japońskiej generał- 
porucznik Tomoyuki Yamashita Poka. 
wał w serdecznych słowach, podkreślając 
w szczególności wyczyny armji niemiec- 
kiej oraz uznanie dla niemieckiej ongani- 
zacji oraz wyrażając życzenia dla Niemiec 
i dla jej wojska. i 
Goście z Seo Wschodu zabawią 
kilka dni na teren Belgji i Francji pół- 
mocnej, poczem udadzą się w dalszą drogę 
do Francji. 


Bryt. transportowiec przewrócił się. 


(==) Nowy Jork, 12 lutego. Jak donoszą z 
Lewes (Delaware), brytyjski transporto- 
wiec „Rarom de Larrinaga“ pojemn. 54091 
br. t. r. przewrócił się z ładunkiem lomu 
żelaznego, przeznaczonego dla Anglii. Wy- 
padek miał miejsce w odległości 8 mil mor- 
skich od wybrzeża Delaware. 

47 marynarzom, stanowiącym zaloge tego 
statku udało się uratować, natomiast pa- 
lacz zaginął. 


Zatonął statek jugosłowiański. 


(=) Newy Jerk, 12 lutego, Jak donosi 
„Philadelphia Maritime Exchange“ od dn. 
28 stycznia brak jakiejkolwiek informacji 
o losie parowca jugosłowiańskiego „Duba“ 
(poj. 4.115 br. t. rej.) odbywającego rejsy w. 
służbie angielskiej, który prawdopodobnie 
zaginął. Załoga tego statku liczyła 40 ma- 
rynarzy. 


Wałka o prawo strajków 
w Stanach Zjednoczonych. 


(=) Berno, 12 lutego. Jak donosi agen- 
cja informacyjna „United Press* z Nowe- 
go Jorku, Amerykańska Federacja Pracy 
(American Federation of Labor) zakomu- 
nikowała w swoim ooanie prasowym, iż 
z całą energią przeciwstawia się projek- 
tom w kierunku ogroniczenia prawa straj- 
ków w amerykańskim przemyśle zbroje- 
nlowym. Federacja uważa tego rodzaju 
projekty za „niemożliwe do zniesienia i 
sprzeczne z konstytucją". Prawo do straj- 
ku jest niepozbywalnym przywilejem, a 
zorganizowany śwlat robotniczy nie może 
i nie chce uznać skasowania, czy nawet 0- 
graniczenia tego prawa. 

W obecnej chwili — według doniesienia 
„United Press* — strajki panują w 8 ame- 
rykańskich fabrykach zbrojeniowych. — 
Strajkuje ogółem 17.000 robotników, któ- 
rzy skarżą się powszechnie na wzrasta- 
jące koszty utrzymania i żądają podwyż- 
szenia. płac. 


Przyrost naturalny w Niemczech. 
($) Berlin, 12 lutego. Stały przyrost licz 


by urodzin w Niemczech przedstawia się 
w sposób następujący: 


1933 r. 971.000 urodz. tj. 14.7 na 1000 mieszk. 
1934 r 1,198.000 o o 8.0 "” "w ” 
1935 r. 1,264.000 w  „ 18.9 „ » ” 
1936r. 1,279.000 m  „ 19.0 „ » w 
1987 r. 1,277.000 Ead ” 18.8 u » m 
1938 r. 1,347.000 n»  „ 197 „ » w 
1989 r. 1,407.000 „ „ 203, » „ 


Powyższa statystyka odnosi się jedynie 
do Rzeszy w dawnych granicach. W r. 1939 
zamotowano na terenie Rzeszy Wielkonie- 
mieckiej przyrost dzieci, wynoszący 1,633.000 

r. 1988 urodziło się na dawnym obsza: 
rze Rzeszy o 21/4 miljona dzieci więcej, niź 
to można było przypuszczać na podstawie 
ca przymostu naturalnego z lat ubie" 
8giych. 


Przedłużenie zawieszeniu broni 
między Syjamem a Indochinami. 


(x) Hanol, 12 lutego. Upływający we wto- 
rek termin zawieszenia broni między indo- 
"=p A pm l 4. dka 

a za u Ge 
neang Sube nitor dla francuskich indo- 
ehin wiceadmirał Dó 


Przedłużenie zawieszenia broni nastąpiło 
wobec toczących się w dalszym ciągu ro- 
kowań pokojowych w Tukio pod przewod- 
ni Japonji, oraz na podstawie wa- 
runków, przewidzianych w samym układzie 
o zawieszeniu Droni, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 36. Czwartek, 13 lutego 1941. 


W Tromsoe ukazał się 


„Niemiecki Dziennik Polarny”. 


(=) Oslo, 12 lutego. W sobotę 8 lutego 
br. ukazał sie w Tromsoe pierwszy numer 
„Niemieckiego Dziennika Polarnego", 
Dziennik ten będzie się ukazywał 6 razy 
w tygodniu i stanowi on filjalne wydaw- 
nictwo „Dziennika Niemieckiego w Nor- 
wagji”*, wydawane dla północnych około 
polarnych Finmarken i Tromsoe. 


adw oo | Niemiecko-belgijska delegacja 
gospodarcza w Moskwie. 


(=) 8. Asuncion: 12 lutego. Jak dotkliwie 
odbijają się skulki „brytyjskiej blokady“ 
ma małych państwach południowo-amery- 
kańskich Świadczy stątystyka eksportowa, 

onmski z Paragwaju 


Paragwaju. Wywóz zamorski © aj! 
do Europy prawie całkowicie ustał, zmniej. 


szając się o 90 proc. w porównaniu z ro- 
kiem ubieglym, Mimo wszeńkich wyeiłków 
nis udalo się nawet « najmniejszym stop- 
olbrzymiego epadku 

ych wymian to- 


diową. 


Trudności matury aremej w Parag- 
ER 
po ia geograficznego, | powięk- 
sza izolację, były, jak wiadomo: zasadni- 
czym tematem obnad komferemcji państw 
La Piaty, jaka pred niedawnym oresem 
odbyła się w Montevideo. 
„ Wielkie nadzieje pokładane są we wamo- 
żonmym eksporcie do Japonii, dokąd przed 
niedawnym czasem przewieziomo 250.000 kg 
bawełny. Biorąc pod nwagę krytyame po- 
łożenię właścicieli wlantacvj, uchwałił rząd 
zakupić ostatnie ubiory bawelmy, aby je 
następnie w całości odstąpić Japonii. 


Nowe stawki dostawy mieka 
w gospodarstwach sowieckich. 


(=) Moskwa, 12 lutego, W ostatnich la- 
tach wprowadzono w kołehozach sowiee- 
kich system produkcyjny, polegający na 
przekazywaniu państwa ziemiopłodów w 
rodzaju zboża, mięsa, jaj, wełny itp. obec- 
nie zaś przystąpiono do racjonalnej gospo- 
an mlecznej, opartej na nowych podsta- 
wach, 

« Kiódy dotychczas dostawy mleka uzależ 
niane były od ilości krów, obecnie obowią- 
znją gospodarstwa kolehozowe dostawy 
tego produktu, uzależnione od ilości hekta- 
rów ziemi upraw! A ten eposób dano 
bodźca ińniej prodtrktywnym  kołchozom, 


rÀ 


które siłą faktu będą musiały podnieść 


produkcje mleka z tem , że nadmiar obo- 
wiazkowych dostaw pozostawać będzie do 


wyłącznej dyspozycji kołchozów. 


15.157 lekarzy-specjalistów 
czynnych w Niemczech. 


(8) Berlin, 12 lutego. Jak wynika z da 
nych statystycznych za rok 1940 liczba le 
karzy specjalistów na terenie Rzeszy nie. 
mieckiej wynosi 15.157, tj. 22 proc. ogólnej 
liczby lekarzy. 

Cyfrą powyższą nie sa objęci lekarze. 
pracujący na nowych obszarach wschod 
nich. W porównaniu z ubiegłemi laty za 
znaczył się spadek liczby lekarzy-specjali 
stów. Na okoliczność ta wpłyneło wiele 
przyczyn. Z zestawień, według grup facho 
wych wynika, że interniści, chirurdzy i le- 
karze chorób kobiecych stanowią 45 proc. 
ogólmej liczby fachowych lekarzy, W Ber- 
linia i Hamburgu lekarze fachowi (specja- 
liści) stamowią 50 proc, PAN czynnych w 
tych miejsenwościach lekarzy. Ostatnio 
zwiększyła się liczba Jekarzy-roemtgenolo- 
gów oraz urologów. 


Waluta niemiecka w Luxemburgu 


Luksemburg, 12 lutego. Dotychczas walu- 
tą obiegową w b. wi księstwie luk- 
semburgłdom były marki niemieckie, fran- 
ki belgijskie i franki luxemburskie, obeo- 
nie zaś nakazał szef zarządu cywilnego wy- 
cofanie franków luksemhurskich z obiegu. 

Po dniu 1 marca b. r. franki te nie będą 
już nigdzie przyjmowane, natomiaat frank 
belgijski przez pewien czaa pozostanie je- 
szcze w ohiegu, Zamiana franków na mamka 
odbywa się w stosunku 1 marka : 10 fram- 
ków  luksemburskich — 12,5 belgijskich 
franków, W ten sposób skończyła się dwu- 
torowość waluty |luksemburskiej, która 
przechodziła w związku z tem różne kryzy- 
sy, gdyż male państwo nie mogło pozwolić 
sobie na tworzenie silnej własnej waluty. 


Rozwiazanie problemu pasz treściwvch 
w Norwegii. 


(=) Oslo, 12 lutego. W myśl umowy, za- 
wartoj w jesieni 1940 r., norweskie fabryki 
celulozy obowiązywały się dostarczyć 
państwowemu monopolowi zbożowemu naj. 
później do czerwca 1941 r. 100.000 ton pasz 
treścgiwych z celulozy. 

W międzyczasie ponyt wzrósł do tego 
atopmia, że rozważane jest zawarcie nowej 
umowy, dotyczącej 140.000 ton tego arty- 
kulu. Dzięki produkowaniu treściwych pasz 
z celulozy, możną z jednej strony utrzymać 
fabryki w ruchu, z drugiej zaś rożwiązać 
problem pasz treściwych. 


Moskwa, 12 lutego. Delegacja, składająca 
się z sómiu niemieckich i belgijskich oso- 
hlstości przybyła wo wtorek do Moskwy. 
Kemieja ta przeprowadzi nartraktacje z 
komiszrjatem ludowym dia handlu zagra- 
nicznego Z, S. R. R., co do sowiecko-kbelgij- 
skiej wymiany towarowej. j 

Wsród niemieckich członków delegacji 
znajduje sie nadradca dr Flad, a wśród 
delegatów belgijskich generalny dyrektor 


handlu zagranicznego i dewiz w belgij- 
skiem ministerstwie gospodarki Kelner. — 
Radca ambasady Hilger z niemieckiej am- 
basady w Moskwie otrzymał misję prze- 
wodniczemia. m j 

Delegacja została powitana po przybyciu 
na dworzec białoruski w Moskwie przez 
przedstawicieli ambasady miemieckiej į 80- 
wieckiego komisarjatu dla handlu zagra- 
nicznego. 


Armja 70.009 włoskich robotników 
w Niemczech. 


(=) Rzym, 12 lutego. „Współpraca nie- 
miecko-włoska nie potrzebuje księgi bu- 
chalteryjnej w której zapisywałoby się na 
rachunku strat i zysków wzajemne świad- 
czemia obu sprzymierzeńców”. Jeden poma- 

a drugiemu — pisze „Lavoro Fascista“ — 

wysyła swoje siły tam, gdzie we wspól- 
nej walce może zadać jak najsilniejsze 
śmiertelne ciosy przeciwnikowi brytyj- 
skiemu. 

W ramach tej akcji Włochy oddały do 
dyspozycji swego sprzymierzeńca niemis- 
cklego armję, o której mało się mówi: ar- 
mjg 70.009 robotników, którzy pracują z 
całom oddaniem zarówno w rolnictwie, Jak 
J w przemyśle niemieckim. 


W przeciwieństwie do ostatniej wojny, 
kiedy to Francja używała sprzymierzeńca 
włoskiego jako biernego narzędzia I trak- 
towała go niemal na takim samym pózio- 
mie, jak kulisów, sprowadzonych z Azji, 
włoscy robotnicy są zatrudnieni w Niem- 
czech głównie na zaufanych placówkach w 
przemyśle zbrojeniowym i zatrudnieni są 
tam w przeważnej części jako robotnicy fa- 
chowi. 

Z tego powodu — jak podkreśla dzien- 
nik — obecność włoskich robotników w 
Niemezech ma doniosłe znaczenie. Potwier- 
dza ona fakt wzajemnego zbratania obu 
narodów, walczących ramię przy ramie- 
niu. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 12 lutego, Naczelna komenda ar- 

mii niemieckiej toki a: 

zbrojone samoloty wywiadowcze uzy- 
skały trafienia bombami w urządzenia por- 
tewe pewnego miasta na wschodniem wy- 
brzeżu angielskiem. 

Samoloty bojowe zaatakowały ostatniej 
nocy hrytylskie łotniska, zniszczyły 11 sa- 
molotów nieprzyjacielskich | uszkodziły 
dalsze samoloty ną ziemi. 

Minowanie portów angielskich było kon- 
ty nuowane. 

W rejonie Morza Śródziomnego skutecz- 
ns ataki niemieckiego lotnictwa klerowa- 
ne były na urządzenia wojskowe na Mal- 
cie I na powlen port na wybrzeżu Cyre- 
nalki. Wywiad lotniczy stwierdził w ka- 
nale Suezkim dwa zatopione okręty han- 
done: Jako wynik akcji samolotów bojo- 
wych. 

Uelłowania nieprzyjaciela nalotu za dnia 


samolotami hojowsmi pod osłoną myśliw- |; 


ską na obsadzone obszary na wybrzeżu 
Kanału, załamały się skutkiem slinel ob- 
rony myśliwców i artylerji przeciwiotni- 
ezej. Poza kilkoma ofiarami wśród ludno- 
ści cywilnej, powstała Jedynie nieznaczna 
szkoda w  dzisin.cach mieszkaniowych. 
Podczas tych nalotów nieprzyjaciel stracił 
sześć Samolotów w walce powletrznej I 
trzy przez artylerję przeciwlotniczą. W go- 
dzinach wieczornych i nocnych powtórzo- 
ne nieprzyjacielskie próby ataków były 
bezskuteczne. 

Brytyjskie okręty wojenne, którs w no- 
cy ostrzeliwały wybrzeże Fiandrji zostały 
zmuszone do wstrzymania ognia I do od- 
wrotu przez baterje nadbrzeżne wojska lą- 
doweyo. 

Niaprzyjaciel zrzucił w nocy na 11 lute- 
go w dziewięciu miejscach w Niemczech 
zachodnich. w tem także i w Hanowerze, 
bomby, przeważnie zapalające, Powstałe 
pożary zdołano szybko ugasić. Szkody o 
znaczeniu obronno-gosnodarczyem lub wej- 
skowem nie było, Atak pociagnał za soką 
jednak pewną ilość ofiar w zabitych I ran- 
nych wśród ludności cywilnej. Obrena 
nocna okazała się szczególnie skuteczną 
Nocne myśliwce zestrzellły osiem. a arty- 
lerja przeciwiotnicza cztery z atakujących 
samolotów. 

Artyleria marynarki zestrzeliła nad nor- 
weskiem wyhkrzeżem zachodniem nieprzy- 
laciełski samolot. Łączne straty nieprzy- 
jaciala wyniosły wobec tege wczoraj ł u- 
błeałej nocy łącznie 33 samoloty, Dwa sa- 
may niemieckie zaginęły. Podpułkaw- 
nik Moelders uzyskał swoje 56 zwycięstwo 
powistrzne. 


Rezultat akcji jednej niem. grupy 
samolotów bojowych od 1. VIII. 1940. 


($) Berlin, 12 lutego. Po wielkim sukce- 
ele niemieckich bombowców dalekodystan- 
sowych przeciwko angielskiemu transpor- 
towi konwojowanemu na zachód od wy- 
brzęży Portugalji, zanotować należy sukcee 
Jednej niemieckiej grupy samolotów bojo- 
wych, która od 1 sierpnia 1940 zniszczyła łą. 


cznie 85 okrętów nieprzyjacielskich 
Jemności 385405 tow. p yl R a 
Z te] cyfry 303500 ton zatopione, zaś 
192.163 ton częściowo ciężko uszkodzono, 
częściowo zać podpalono, 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 12 lutego. Włoski komunikat wo- 
jenny z wtorku brzmi następująco: 

? Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
uje: 

Na froncie greckim działalność wywia- 
dowcza i artyleryjska. Liczne formacje 
włoskiego lotnietwa gruntownie zbombar- 
dowały drogi jezdne domy składowe, bazy 
tlotowe j lotnicze, dworce i stanowiska nie- 
przyjaciela. Na lotnisku w Janinie uszko- 
dzono kilka samolotów i zniszczono je. W 
ciągu tych akcyj agresywnych zestrzelono 
qcznie 12 nieprzyjacielskich samolotów w 
płomieniach. 

W Afryce pornoen] nie nowego. 

W Afryce wschodniej działalność artyle- 
rji na odcinku pod Keren. W górnym Suda- 
nie wojska włoskie na prawym brzegu rze- 
ki Omo odparły nieprzyjacielskie ataki, 
wspierane przez czołgi. Formacje włoskiego 
lotnictwa obrzuciły bombami rozpryskowe- 
mi nieprzyjacielskie wojska. 

W nocy na 11 lutego nieprzyjacielskie sa- 
moloty przeleciały nad kilkoma miejscowo- 
ściami na Sycylji I w południowych Wio- 
szech, przyczem zrzuciły kilka bomb, które 
spowodwaly nieznaczną szkodę w pewnej 
miejscowości w Apulji i w okolicach Ave- 
lino, gdzie jest czterech zabitych i kilku 
rannych. Jeden samolot angielski został ze- 
strzelony przez artylerję przeciwlotniczą w 
Battipaglia. Załoga, która wyskoczyła na 
spadochronach została wzięta do niewoli. 


W ciągu dwóch dni zestrzelono 
36 samolotów. 


(=) Rzym, 12 lutego. Agencja Stefani pu- 
blikuje przegląd nieznordowanej i skute- 
cznej akcji lotnictwa włoskiego. Z powyż- 
szego zestawienia wynika, że włeskle lo- 


tnictwo oraz artylerja przeciwlotnicza zę- 
strzeliły w ciągu ostatnich dwóch dni ogó- 
łem 36 nieprzyjacielskich samolotów, przy- 
zem cyfra tą nie są objęte samoloty, pra- 
wuopodobnie zastrzelone, oraz maszyny u- 
szkodzone. y , 

Równocześnie poniedziałkowy włoski ko- 
muniikat wojenny podaje fakt rzucenia cel- 
nego pocisku. bombowego na jeden z krą- 
żowników angielskich. W przeciwieństwie 
do strat angielskich włoskie lotniatwo u- 
traciło w tym samym czasie tylko 4 ma- 
szyny. 


20 ataków powietrznych na Maltę 
w ciągu czterech dni. 


(=) Sztokholm, 12 lutego. Według donie- 
eienia Reutera, urzędowo podano do wia- 
domości, że Malta w ciągu ostatnich 4-ch 
dni przeżyła 20 ataków powietrznych. 

Atak w nocy na niedzielę był najdłuż- 
szym ze wszystkich ataków, na jakie Mal- 
ta była dotychczas narażona. 


„Międzysojusznicza Rada 
Gospodarcza'* na widowni. 


(=) Berno, 12 lutego. Po zawarciu przez 
rząd angielski układów z szeregiem rzą- 
dów emigracyjnych, mających swą siedzi- 
bę w Londynie, na temat wykorzystania 
terenów kołonjalnych, któremi rządy te 
dotychczas jeszcze dysponują, a to w inte- 
resie wojennych celów angielskich, po- 
wzięto obecnie projekt wzmożenia i ujed- 
nolicenia gospodarki na odnośnych tere- 
nach kolonjalnych przez stworzenie „Mię- 
dzysojuszniczej Rady Gospodarczej”. 

Działalność tej instytucji jest właściwie 
obliczona także na okres powojenny, ma 
więc niejako na celu przygotowanie grun- 
tu pod zwiększone imperjum brytyjskie 
„Commonwealth of Nations“, które dla 
polityków angielskich wydaje się przyszłą 
formą „nowego porządku światowego”. 


Wkilku wierszach. 


Jak się dowiaduje szanghajski korespon- 
dent „News Chronicle“ z amerykańskich 
kół żeglarskich w Szanghaju, wszyscy A- 
merykanie opuszczą w ciągu najbliższych 
dni Szanghaj i inne tereny okupowane. 


* 


Po 3-letnich pracach udało się oddziałom 
remontowym marynarki hiszpańskiej wy- 
dobyć angielski parowiec towarowy „Isa- 
dora" pojemn. 500 ton, zatopiony 13 lute- 
go 1938 roku przez lotników narodowych 
w porcie Castellon. 


Willa Spinola w Quarto, w której Gari- 
KA rozbił swoją główną kwaterę w pe 
aigoa“, została uznana dekretem królew- 
skim, jako pamiątka narodowa. 


* 


Wszyscy członkowie francuskiej Izby i 
senatu otrzymali przed kilku dniami pi- 
semne wezwanie do przedłożenia dowodu 
swego pochodzenia. Pismo to zapowiada, 
że w najbliższym czasie ukaże się ustawa, 
odbierająca parlamentarzystom żydowskim 
ich mandaty. Z biur prefektury Sekwany 
zwolniono 71 urzędników i 55 pracowni- 
ków pochodzenia żydowskiego. 


w 


Członkowie parlamentu angielskiego o- 
trzymali od rządu pisemne wezwanie do 
stałego noszenia przy sobie masek gazo- 
wych w przepisanym stanie. Wezwanie to 
zostało uzasadnione koniecznością, na któ- 
rą zwraca się również uwagę szerokim ko- 
łom ludności „przygotowania się na wszel- 
kie ewentualności'. Dotychczas najwyżej 
50 procent wszystkich mieszkańców Lon- 
dynu nosiło przy sobie swoje maski ga- 
z0we, + 


„Szef nowej hiszpańskiej „organizacji dla 
biernej obrony narodowej“, generał Prue- 
neda, wysunął w pewnej mowie żądanie, 
aby Hiszpanja uczyniła wszelkie wysiłki, 
celem ochrony ludności cywilnej i zakła- 
dów produkcyjnych. Projektowana jest 
budowa nowoczesnych schronów przeciw- 
lotniczych i odbywanie świczeń ochrony 
przeciwlotniczej na wzór Niemiec. 


¥ 


Do parlamentu japońskiego wniesiono 
projekt rządowy w sprawie wprowadzenia 
książeczek pracy dla pracowników i robo- 
tników miedzy 14—60 rokiem życia, celem 
kontroli podaży i rozdziału pracy. Ksią- 
zetzką pracy ma być w przyszłości wyma- 
gana przy przyjmowaniu i zwalnianiu z 
pracy pod kontrolą pracodawców i wladz 
lokalnych. 


tastrofu budowlana w Paryżu. 


Czynna pomoc niemieckich wojsk okupacyjnych. 


(=) Paryż, 12 lutego. Przed kilkunastu 
dniami wydarzyła się na terenie Paryża, 
mianowicie w podmiejskisj dzielnicy No- 
gent sur Marne, katastrofa budowlana, 
mianowicie zawaliła się hala targowa, 
przyczem wypadek ten pociągnął za sobą 
wiele oflar w ludziach. 

W akcji ratunkowej wybitnie współ- 
działały oddziały niemieckich wojsk oku- 
pacyjnych. Dzięki ich pomocy odgrzeby- 


wanie ofiar uległo znacznemu przyspiesze- 
mu, a ofiary znalazły szybką pomoc. 

Stały przedstawiciel szela państwa fran- 
cuskiego w Paryżu, ambasador de Brinon, 
wyrazil w związku z tem pisemnie serde- 
czne podziękowanie w imieniu szefa pań- 
stwa na ręce dowódcy wojskowego tere- 
nów okupowanych, generała von Stiilpna- 
gla, podkreślając w szczególności gotowość 
niesienia czynnej pomocy. 


Kraków, 12 lutego. 
„Zmiany, jakie przeszła Francja w ostat 
mim roku, licząc od czerwca 1940 roku, są 
tak olbrzymie pod każdym względem, że 
nieraz trzeba się dobrze zastanowić, aby 
zbliżyć się do realnego stanu rzeczy. 


Nie chcemy tutaj już mówić o przegranej | 
strategicznej, o której tyle już pisano, ale | 


niestety przy każdem rozważaniu dziejów 
ostatmich lat Francji, mimowoli zahacza 
się o zagadnienia Linji Maginota. Wiado- 
mo, že są głosy stwierdzające, iż ta olbrzy- 
mia fortyfikacja zgubiła właśnie Francję. 
W cieniu linji Maginota spoczywała Fran- 
cja, jak w cieniu rozłożystego drzewa, nie 
zwracając uwagi na piętrzące się niebezpie- 
czeństwo, popijając słodkie wino z Szam- 
panji i przysłuchując się wdzięcznym i 
fascynującym kupletom Lucienne Boyer. 
Sprawdziło się stare francuskie przysło- 
wie, że „le mieux est l'ennemi du blen“, 
czyli że najlepsze jest nieprzyjacielem do- 
brego. Cheiano mieć stuprocentową pe: 
wność. tymczasem spowodowała ona obni- 
żemie czujności i w ostatecznych skutkach 
słabość. Ale pomijając już tę tylekrotmie 
micowaną na wszystkie strony sprawę linji 
Maginota, ileż innych jeszcze momentów 
mieprawdopodobmych przyniósł ze sobą o- 
statmi rok dziejów Francji! 


Paryż po raz trzeci znalazł elę w rękach 
Niemców, 

ten Paryż, w którym, względnie w okolicy 
którego dyktowano Europie po wojnie 
Światowej warunki. Zdarzyło się to po raz 
trzeci, w roku 1814, 1870 i 1940. Zdawałoby 
aie również, że tylko Paryż może być stoli- 
cą Francji: okazało się jednak, że stolica ta 
przynajmniej w swoich pewnych przeja- 
wach urzędowo-ministerjalnych zmieściła 
się również w skromnych ramach znanego 
miejsca kuracyjnego Vichy. Leży w tym 
fakcie paradoks, którego nie można nie do- 
strzec. Ale sam fakt przemiesiemia stolicy 
do Vichy jest też wskaźnikiem na głębsze 
zmiany, jakie zaszły we Francji. 

Między strefą okupowaną a nieokupowa- 
ną Francji istnieją wszelkie formalności 
i przepisy, Jakie zazwyczaj obsorwuje elę 
na granicach dwóch państw: inne są admı- 
miistracje tu i tam, odmienna rola jednego 
i drugiego terytorjum, inne też konieczno- 
ści narzucone przez wypadki. Gdy się prze- 
jeżdża ze strefy okupowanej do nieokupo- 
wanej albo ma odwrót, trzeba posiadać 
oczywiście odpowiednie zaświadczenie do 
przejścia granicy, ale też poddać się odpo- 
wiedniej kontroli. 


Kontrola jest bardzo uprzojma, ale bardzo 
szczegółowa I nie zmająca wyjątków. 


Niewolno przewozić jak 1000 fnanków bez 
specjalnego zezwolenia władz wojskowych, 
mie wolno też szmuglówać listów prywat- 
mych. Cała korespondencja między obiema 
strefami ogramicza się do t, zw. „kart ro- 
dzinnych* — „Familienkartea*, w których 
można zakomunikować najważniejsze wia- 
domości o tem. jak dana osoba się czuje, 
czy nie potrzebuje żywności i t. d. Ograni- 
czenia te są rzeczą nader zrozumiałą 
w czasie wojny: przecież Francja jest jak- 
by mie była bliska właściwego terenu woj- 
ny Anglji, to też wszystko musi być i tam 
oglądane z punktu widzenia wojskowego. 
Gdy pociąg z części okupowamej zajeżdża 
ma dworzec w Vichy: wysiadających z nie- 
go pasażerów witają setki ludzi, dopytując 
się, co ma ten lub inny temat mówi się 
w Paryżu. 


Paryż pozostał w dalszym ciągu stolicą 
można powiedzieć duchową Francji, 


chiciaż oficjalna stolica jest Vichy. Ale 
jest bo dziwna stolica, gdyż wielkość Jej 
Stoi najprzód w wielkiem przeciwieństwie 
do ofiejalnej roli, a pozatem nie mogła 
ona wyrobić sobie jeszcze żadnej tradycji 
stołecznej i mie mogła jeszcze stać się cen- 
trem, które ogniskuje w sobie uwage 
Społeczeństwa. 


Vichy otrzymuje 3 razy na tydzień 
dzienniki paryskie. 


czyli z pewnem opóźnieniem, które powo- 

uje, że wyrażone w prasie framcuskiej 
zdania nie działają tak żywo, jakby to czy- 
miły bezpośrednio po ukazaniu się. 


Między Paryżem a Vichy kursują 
4 pociagi na linji Paryż — Nimes. 


Pociągi te są zawsze przepełnione, a 
Większość publiczności to mężczyźni, któ- 
Tzy widocznie biorą udział w życin polity- 
čnem, gdyż każdy prawie z nich nosi w 


Pałac madame de Sevigne w Vichy. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 36. Czwartek, 13 lutego 1941. 


Marsz, Petain całuje sztandar jednego z francuskich oddziałów konorowych. 


butenierce rozetkę Legji Honorowej. Są to 
wszystko ludzie „przedwojenni“, którzy 
dzisiaj również starają się grać taką czy 
inną rolę. Sytuacja przecież zupełnie sie 
zmieniła: powstają mowe urzędy, nowe mi- 
nisterstwa, wciągając w swoją orbitę no- 
wych ludmi. Nieraz można w tych pocią- 
gach spotkać pana, należącego do MSZ na 
Quai d'Orsay, nie robiącego bymajmniej 
wrażenia, że przez kraj jego przeszła powa- 
żna burza wojenna. 


Najciekawsze typy tych polityków krę 
cących się w Vichy i dookoła Vichy, to ró- 
żni parlamentarzyści, deputowani, którzy 
są nieraz: poważnie zdezorjentowani œo do 
swojej obecnej roli. Robią wrażenie ludzi, 
którym się zamzuca niepopełnione grzechy: 
tłumaczą się Jak mogą, że nio oni spowodo. 
wall upadek Francji BĘ przegraną, gdyż 
właśnie oni młs choleli wojny, alo kto się 
ich o to pytał? Gra tych ludzi w adok gne- 
niu stanowisk oficjalnych jest nieraz skom- 
plikowana i niezwykle koronkowa. W Vi- 
chy przecież, jak z rogu obfitości, lecą no- 
we mianowania, nowe dekrety, nowe od- 
znaczenia. 


Przypatrzmy się tej nowej stollcy Fran- 
cji. Znana miejscowość kuracyjna stojąca 
obok tretat, Aix les Bains, Deauville, czy 
Biarritz, nie było Vichy niczem więcej i 
niczem mniej, jak miejscem kuracyjnem 


Marszałek Petain 
w Hotel 


natomiast oficjalną jego rezydencja jest 
drugorzędny hotel, Prpa biona z Pzwilonu 
markizy de Sevignie., 

Przed godziną 9-tą rano odbywa mar- 
szałek Petain mały spacer po parku, ubra- 
ny w szary płaszcz i miękki kapelusz. Na- 
stępnie wraca do swego gabinetu, gdzie roz. 
poczyna się praca, długa, ciężka. Wszyscy 
chcą się z nim widzieć, mało kogo przy- 
puszczają jego sekretarze do marszałka. (W 
innych hotelach znajdują się inne biura i 
ministerstwa. 


W Hôtel Brytannique 
rezyduje minister kolonij, 


w Hôtel Thermal ministerstwo wojny, w 
Hôtel Plaza minister oświaty, w Hôtel. des 
Ambassadeurs, zgodnie z nazwą, ulokowali 
się reprezentanci dyplomacji. Wszystkie te 
hotele i kilka innych są od siebie oddalone 
o kilkadziesiąt lub kilkaset kroków, tak, 
że cała maszyna państwowa Francji mieści 
się tutaj na możo jednym kwadratowym 
kilometrze. Urzędowanie w tych minister- 
stwach odbywa się w sposób dziwny, ale 
zrozumiały wobec panujących warunków: 
pokoje sypialne ministrów į różnych dyrek- 
torów departamentów, sekretarzy general. 
inych I t. d. są równocześnie ich blurami! 
Przed urzędowaniem muszą oni opuścić 
swoje mieszkanie, aby dać możność służbie 
zaslanie łóżek i sprzątniecia pokoju. Po 
korytarzach stoją olbrzymie kufry, które 
podnoszą jeszcze wrażenie pewnej tymcza- 
sowości siedziby tych urzędów. We wszyst. 
kich ministerstwach panuje ścisk nieopi- 
sany, gdyż lokale są małe, a urzędników 
I interesantów jest moc. Trzeba przytem 
zaznaczyć, że dużą rolę odgrywają miejsco- 
we restauracje i bary: w nich to gromadzą 
sie reprezentanej francuskiego rządu, dy- 
ponar i osoby zbliżone do dyplomacji, 

ilku książąt egzotycznych, większa ilość 
pięknych i mniej lub więcej dystyngowa- 
nych pań z francuskiego high-life'u i 


izyVichy a Paryzem 


dla eleganckiej publiczności, chorującej na 
wątrobę. Wszystkie francuskie „Kurorty“ 
są mniejwięcej podobne: powstają szybko, 
domy buduje się tylko na sezon, spekuluje 
się terenami, powstają liczne nowe sklepy, 
sprowadzone z Paryża lub Marsylji i 
wszystko jest obliczone jedynie na krótki 
sezon. Miejscowości takie odznaczają się 
przedewszystkiem obleśną uprzejmością, 
nietrwałą elegancją. usłużnością wobee ku. 
racjuszy, sezonowem napływaniem różnych 
półświatówek z Paryża i dyplomatów oraz 
wielkich ludzi wszelkiego rodzaju, którzy 
również podlegają takiej czy innej choro- 


bie i muszą się leczyć. Po mistmzowsku 0- 


pisał powstanie takiego miejsca kuracyjne- 
go Guy do Maupassant w swej powieści 
„Mont Oriel“, Te wszystkie cechy posiada 
również Vichy. Są tam plęknę hotele, ale.. 
nie posiadające nieraz centralnego ogrze- 
wania, gdyż obliczono na złmę, jest elo- 
ganckie kasyno gry, są piękna sklepy, re- 
stauracje, kawiarnie, dancingi, w których 
przy stolikach bywały różne paryskie plęk- 
ności, w towarzystwie swolch przyjaciół. 
Dzisiaj cały ten sezonowo-zdrojowiskowy 
szyk odpadł od tego miasta ij przywdziało 
ono maskę powagi i urzędowości. 

Centralną niejako osobistością jest oczy- 
wiście naczelnik państwa marszałek Pótaln, 
starzec, o którym wszyscy mówią, ale któ- 
rego mało kto widuje. 


mieszka i pracuje 
du Parc, 


wszyscy razem omawiają a raczej może 
plotkują na tenaty bieżące. 


Niema w Vichy tej powagi i tej pownej 
majeetatyczności, Jaką miał Paryż: 


ważne państwowe sprawy zredukowane są 
tutaj jeżeli chodzi o ich zewnętrzny wygląd 
do małych domowych spraw francuskiego 
menage. ; 

Cóż w tem wszystkim dziwnego? Właści- 
wie nie, gdyż Francja dzisiejsza przeszła 
rewolucję o wielkiem znaczeniu, może 
większą od tej, której pamiątkę obchodzi 
się 14 lipca. Nie było wprawdzie pomordo- 
wanych ofiar, markizów j księżnych a la 
księżna Lamballe, nie było szturmu Basty- 
lji, ani też marszu paryskiego ludu na Tui- 
lerie i Versal, ale mimo to padł w proch i 
pył dawny ustrój parldmentarny. 


Francja Jest dzisiaj państwem 
autorytatywnem, 


o bliżej jeszcze nieokreślonych może for- 
mach. Z dnia na dzień wypełniają się ramy 
tej formy rządu, licznemi dekretami i usta- 
wami. Marszałek Pétain, który Jost naczel- 
niklem państwa posiada egzekutywę ale 
też legisłatywę, czyli możność wydawania 
ustaw. Dla podkreślenia tej wyjątkowej 
roli ustalono dla niego, a raczej ustalił sam 
dla siebie specjalny i odrębny sztandar, 
przedstawiający chorągiew trójkolorową 
francuską, „La tricolore“ z toporem, doko- 
ła którego znajdują się gwiazdy przysługu- 
jące każdemu marszałkowi Francji. Czyżby 
ten topór mial być symbolem ostrych i 
krwiożerczych rządów? Czy też może ma 
symbolizować poprostu autorytet? W każ- 
dym razie jest marszałek Petain wyrazicie- 
lem poglądu. że Francja za bardzo „popusz- 
czała pasa“, za bardzo się bawiła, I niede- 
pilnowała swelch żywotnych Interesów. 
„„Praca, rodzina, ojczyzna” oto trzy słowa- 
slogany powtarzające się w manifestach 
rozlepionych na domach w Vichy. 
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Bardze cłokewy Jest widok kasyna, 
w którem aai się ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


W wielkiej sali bakarata oczekują Pa 
przyjęcia przez ministra, Wogóle gdziekol- 
wiek się przyjdzie, czy do hotelu du Pare, 
szy do Carltonu, gdzie znowu urzędują mi- 
nisteretwa sprawiedliwości, finansów, pra- 
cy, handlu i komunikacji, czy gdzieindziej, 
wszędzie czekanie na załatwienie takiej lub 
innej sprawy, wszędzie sale pelne intere- 
santów, petentów, przyszłych lub prze- 
szłych dygnitarzy, wszędzie atmosfera po- 
przedzająca narodzenie nowego porządku, A 
wśród tego wszystkiego pozostałości z po- 
nurych chwil, kiedy załamał się dawny po- 
rządek rzeczy we Francji. Na niektórych 
sklepach widać wywieszki „dla uciekinie- 
rek specjalne ceny“. W Vichy istnieje rów- 
mież urząd zajmujący się uciekinierami. 
Rozdaje kwatery, zapomogi pieniężne i t. d. 

Ciekawem jest zauważyć, że nawał pracy, 
który czeka na załatwienie tak absorbuje 
władze francuskie, że niewiele mają czasu 1 
możności skontaktowania się z t. zw. szero- 
kiemi sferami społeczeństwa i wyrobienia 
sobie opinji o nastroju kraju. Jeżeli się 
pomyśli, że bardzo wiele ministerstw zgu- 
biło w swojej ucieczce większość aktów i 
obecnie musi rozpoczynać pracę „ab ovo“, 
to mie dziwnego, że ludzie ci nie mogą na- 
dążyć wszystkim obowiązkom. Vichy oglą- 
dane okiem turysty robi trochę wrażenie 
wyspy na oceanie, którego wyspiarze nie 


zdołali jeszcze opanować. Ale i to nie jest 
jeszcze dziwne, gdyż Francja przeszło re- 
wolucję i musi zgodnie z nowemi warunka- 
mi życią ułożyć wszystko na nowo. 

Xercz 


PZ NOCE ach 


Nowy sztandar szefa państwa francuskiego 
marsz. Petain'a, 


Poszukiwanie złota na północnym 
Uralu. 


Moskwa, 12 lutego. Wielka ekspudycja 
poszukiwaczy złota z ramienia trustu pro- 
dukcji złota „Ural Zołoto” uda się w naj- 
bliższych dniach ze Świerdłowska w nle- 
zbadane dotychczas dokladnie okolice pół- 
nocnego Uralu, aby tam przeprowadzić po- 
szukiwania za złotem w dorzeczach rzek 
Peczory, Lemwy I Kozwy. 4 

Chodzi w tym wypadku o teren, w _któ- 
rym znaleziono po raz pierwszy w Rosji 
złoto, ale które do dziś dnia pozostały nie- 
zbadane. Ekspedycja, licząca ponad 100 
członków, używać będzie sanek o zaprzę- 
gach reniferowych. Nadawcza stacja radjo- 
wa, umieszczona na saniach, będzie utrzy* 
mywała stały kontakt ze Świerdłowskiem. 


Nowy dziennik rządowy 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 12 lutego. W poniedziałek u- 
kazał się plerwszy numer nowego dzienni- 
ka rządowego pod tytułem „Unirea“. | 

W słowach wstępnych, pióra szefa pan- 
stwa, generała Antonescu i patrjarchy Ni- 
kodema wezwano naród rumuński do zjed- 
noczenia się. 

„Miejsce Rumunji Jest po stronie osi. Je] 
walka kieruje się przeciwko ciemnym mo- 
com żydostwa | mavonerji* — takie słowa 
znajdują się w pierwszym artykule wstęp- 
nym nowego dziennika. 


EEK CA ARIE ME 


Migawki. 
Ogłoszenia. 


Lubię przeglądać w dziennikach ogłosze” 
nia. Są one dla mnie pasjonującą lekturą. 
Szczególnie „drobne“ zawierają tyle treści, 
tak sq wymowne. Odrobina fantazii, a kil- 
ka wierszy druku z ostainiej strony gaze- 
ty przestają być zwyczajnem ogłoszeniem o 
o lub podaży, lecz zaczynają żyć ja- 

oshowa ciekawej noweli, feljetonu lub 
artykułu. ; 

Żadna publikacja rozpierająca się gru- 
bemi czcionkami na pierwszych stronach 
nie wyraża tak prosto, tak bezpośrednio 
glebi ludzkich uczuć, jak te niepozorne li- 
nijki druku, wstydliwie kryjące się na koń: 
cu dziennika. lleż w nich nadziei, smutku, 
radości i rozpaczy: 

„PŁASZCZ używany w dobrym stanie t 
kryształ pamiątkowy sprzedam.“ — ogła* 
sza ktoś stylem telegraficznym. Zwykła 
wysprzedaż niepotrzebnych gratów? A moe 
że za temi kilkoma słowami kryje się chos 
roba najbliższego, którego chce ogłaszający 
uratować, za te kilka groszy uzyskanych 
ze sprzedaży swoich rzeczy? „Kryształ pa 
miątkowy”.. jakże ciężko będzie się z nim 
rozstać, cóż kiedy w domu bieda t trzeba 
pieniędzy na kupienie chleba dla dzieci. 
Płaszcz jest bardzo potrzebny. Ach, jak 
zimno będzie chodzić w lekkiej zarzutce! 
Alc za płaszcz można dostać mnóstwo pie” 
nmiędzy.. może i 100 złotych? . 

„MŁODY sdolny inżynier mechanik pos 
szukuje odpowiedniej pracy..." ogłasza się 
kilka sepalt dalej jakiś człowiek pełen na- 
dzieli. Może to ogłoszenie otworzy mu dro- 
gde do dobrobytu?.... 

„KTO ZNA miejsce pobytu ośmioletnie= 
go Janka X..?* pyta czytelników zrozpa- 
czona matka. Syn jej jedyny, całe szczęście 
jej życia, oddalił się z domu i już od kilku 
dni nie powraca. „Czytelnicy kochani, lu* 
dzie litościwi, dopomóżcie zrozpaczonemu 
sercu matki" — wolają male literki drobne. 
go ogłoszenia, ca, 

„PANU Drowi Y, który cudownym spo- 
sobem wyleczył mńgo meża, składam ser» 
deczne podziękowunie..", Ileż radości i 
szczęścia w tych kliku słowach. Jakże 
wdzieczna być musi ta żona za uratowa: 
mie życia jej ukochanego towarzysza, 

Ale ogłoszenia są dla mnie nietylko po- 
ważną lektura. Czasem się też z nich ser- 
deczmie nośmieję: 

„DZIUBUSIU! całuję cię w nosek naj- 
milsay. A Ty? Ciapciusia". A nie może pa- 
mi, rozkoszna Ciapciusiu, znaleźć innego 
miejsca do całowania? 

Albo: 


| „Jesteś erożpuczony? Wejdź na chwilę 
do Sylfidy Pramputant, a wyjdziesz roze 
weselonył Allo ta Sytfida jest bardzo 
piękna, albo bardzo zarozumiała, a może 
naprawde jest prawdziwe dobrą wróżka, 
zamieniającą dynię Kopciuszka w złotą, 
moczwórną karete. (Dużo łatwiej z tego o- 
wotu zrobić morelową marmeladę, co po- 
lecam wszystkim nowoczesnym czarowni- 


com). 

Również i ta pani „w wieku pobalzakowe 
skim”, poszukująca „bogatego, niezale- 
nego mężczyzny"; który „może buć brzydki 
i starszy”, a „cel może być matrymoniale 
ny“, ogłaszajaca się pod kryptonimem 
„Idealna miłość”, bardzo mnie — ajm 
Przyznam się że w tym czasie materjalize 
mu i obniżenia ideałów nie spodziewałem 
się znaleść u kogoś tak „subtelnego uczu- 
ca . 

- Przebiegam oczyma wstystkie strony 
dziennika, szukając dawnych stałych o» 
głoszeń, które jak dobrzy znajomi, witały 
mnie kiedyś se szpalt wszystkich czaso. 


pism. 
Niestety! Nie anajdują tych Imponuja- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


umi 


Nr. 36. Czwartek, 13 lutego 1941. 


cych rysunków i jesgcze bardziej efektow- | do wąsów" z obrazkiem, na którym dziel- 


nych tekstów: 

„JA, Anna Csillag, s mojemi 180 cm. 
długiemi Loreley włosami, używałam tyl- 
ko maści na porost włosów..." 4 rysunek 
dziewicy w powiewnej szacie, której wło- 
sy rozsypują się daleko wśród tekstu o* 
głoszenia. 

A „ORJENTALNĘE pigułki na 
piersi..." które zachwalała jakaś Fatma, 
przedstawiona na rysunku w negliżu, wye 
nmełnionym obfilemi kształtamił Cay nie 
mogły uradować serca? 

(Ponieważ oba te ogłoszenia występo= 
wały obok siebie, zawsze obawiałem się, 
że czytelniczki mogłyby pomylić nazwy t 
np. posmarować piersi maścią Anny 
Csilag). 

A „NIEZAWODNY węgierski fixatuar 


orost 


ny madyiar miał pod nosm cienkie sełtywe 
ne wasy, jak dwie półmelrowej długości 
szpadyf A dobroduszny zakonnik, trzy” 
mający w reku pudełeczko z „bezboleśnie 
działającemi" pigułkami? — przecież to 
byli nierozłaczni towarzysze chwil, prze= 
znaczonych na czytanie dzienników. | 

Smutno bez nich i dlatego bardzo się u- 
cieszyłem, zobaczywszy niedawno wśród 
ogloszeń sympatycznego chłopczyka, z 
którego ust wylatywalo tchnace ciepłem 
slowo: „Argon“. Niestety Argon nikogo 
ni ogrzałl.. 

Lepsze już byly slogany: „Cukier krze- 
pi“ i „Cały rok koniak Stock“, Szczegól- 
nic ten ostatni rozgorzał mnie niejedno- 
krotnie, kiedy „upilem się w stok konia- 
kiem Stock". 

Buttl. 


Współpraca rzemiosła krakowskiego 
z władzami kentroli cen. 


Kraków, 12 lutego. Z Inicjatywy kierow. 
nika wydziału kontroli een przy ozofastwie 
okręgu krakowskiego, zwołała krakowska 
laba Rzemieślnicza cechmistrzów cechów 
rzemieślniczych w Krakowie oraz mężów 
zaufania poszczególnych grup rzemleślni. 
czych na sację, której tematem były spra- 
wy związane z przestrzeganiem con w rze- 
m ośle. 

Zebranie zagaił Dr. Haepe, dając zebra- 
nym rzemieślnikom w szerszych zarysach 
dokładny obraz zadań i celów wytyczo: 
nych dla wydziału ustalania i kontroli 
een. Podkreślił on szczególnie, by rzemieśl. 
niey w kwestjach cen nie kierowali się ce 
uami, spotykanemi w handlu nielegalnym 
i przypomniał im obowiązek wydatnego po- 
pierania i wspomagania akcji wydziału 
koniroli cen przez utrzymywanie ich na 
odpowiednim poziomie. Przestrzeganie cem 
maksymalnych i zwalezanie wszelkiemi 
sposobami niezdrowych praktyk handlarzy 


Odważny pr0d03Z67 


Lublin, 12 lutego. Na stojącą samotnie 
plebanję we wsi Staracinia, w okręgu lu- 
belskim, dokonało onegdaj późnym wieczo-. 
rem kliku nieznanych bandytów napadu w 
celach rabunkowych. 

Zaskoczony nagłym pojawieniem sie ban- 
dytów ksiądz. nie tracąc przytomności u- 
mysłu, wbiezł po schodach na górne piętra 
plobanji i trąbką zaalarmował mieszkają- 


nielegalnych leży we własnym interesie 
rzemieślników krakowskieh. ; 

sprawach indywidualnych, związa 
nych z kształtowaniem cen, polecił przed 
mowca zwracać się do poszczególnych re 
ferentów, właściwych dla odpowiedniej fa 
chowej grupy rzemieślniczej. 

ożywionej dyskusji, która wywiązała 
się po zakończeniu referatu, omawiano jesz. 
cze sprawy dotyczące grupy obuwniczej i 
krawieckiej, w czasie której dawali wy- 
tzerpujące wyjaśnienia właściwi dla tych 
grup referenci Izby. 

Zamierza się, w celu utrzymywania ści- 
słego kontaktu pomięrzy władzami ustala- 
jącemi i kontrolującemi ceny, a podległemi 
im kołami rzemieślniczemi, zwoływać co 
powiem czas tego rodzaju zebrania. Wyniki 
tej ścisłej współpracy będą niewątpliwie 
miały zbawienny wpływ na wysiłki odno- 
śnych władz, dążących do zaprowadzenia i 
utrzymania ładu i porządku w zakresie ceu 
za wyroby rzemiosła. 


przenędził bandytów 


tego per kościelnego, który przeczuwa- 
jąc Jakleś piebózpioczeństwe, Y desat bié w 


Bandyci, spłoszeni niespodziewanym a- 
larmem, rzucili sią do ucieczki, nie zabie- 
rając niczego. Wdrożony natychmiast po; 
saig policyjny za zbiegłymi złoczyńcami 
1 * tek panujących - ciemności, 
bez rezultatu, 


KRONIKA 


Zastosowanie traktorów 


w rolnictwie. 


Warszawa, 12 lutego. Kontynentalny kli- 
mat w rozległych obszarach po obydwu 
stronach Wisly, powoduje późną i raptow- 
na zmiane miedzy porą zimową a letnią. 
Wiosny we właściwem tego słowa znacze- 
niu niema. 

Okoliczność ta wymaga szybkiego upo- 


ną uprawą roli. Zastosowanie traktorów na 
większą skalę przy pracach orki wiosenmej 
ma tu szczególne znaczenie. 


Już w roku ubiegłym zastosowano przy 
pracy nad uprawą pól w okręgu warszaw- 
skim eały szereg traktorów sprowadzonych 
w tym celu z Rzeszy. W tegorocznym sezo- 
nie rolniczym pracować będzie na wielkich 
majątkach ziemskich okręgu warszawskie- 
go nie mniej, niż 200 traktorów. Obsługa 
ich wymaga wyszkolonych kierowców, a 
dzięki zainstalowaniu specjalnego pogoto- 
wia technicznego, zapewniona będzie dosta- 
teczna opieka nad wysokowartościowemi 
maszynami pociągowemi. 


Do tego dochodzi jeszcze zorganizowanie 


rania się z pracami, związanemi z wiosen- | składnie części ząmiemnych i przygotowa- 


nie odpowiedniej ilości paliwa pędnego. 
Tak więc pod każdym względem poczynio- 
ne zostały starania, by zbiory jesienne — 
w granicach możliwości ludzkich — ną tej 
ziemi były jak najlepsze. 


Skazanie oszustek za nieprawne 
pobieranie zasiłku. 


Częstochowa, 12 lutego, Niemiecki Sąd 
Specjalny w Częstochowie skazał niejaką 
Helenę Kota na ezteromiesięczną karę wie- 
zienia, oraz Marję Filak na trzy miesiące 
więzienia. Wymienione kobiety usiłowały 
przy pomocy sfałszowanych dokumentów 
korzystać z zasiłków dla bezrobotnych, co 
jednak w pore zostało zauważone. 

Ten sam sąd skazał ponadto dias i 
zasiłek bezrobocia, Genowefę Olaś, na je- 

nomiesięczną karę więzienia i ponoszenie 
kosztów sądowych, za nieprawne podjęcie 
kwoty 180.— złotych, wypłaeonej jej przez 
urząd pracy na podstawie fałszywych da- 
nych, wpisanych w celu oszukańczym do 
wniosku o udzieleniu zasiłku. Oszustwo to 
ujawniome zostało przy pierwszej kontroli 
wniosków w urzędzie pracy. 


Kradzież towarów wartości 
50.000 złotych. 


Radom, 12 lutego. 'W Gaworowie włama- 
li się onegdaj w nocy nieznani sprawcy 
pewmego sklepu, skąd skradli większą par- 
tję wełny, bielizny gotowej. różnych płó- 
cien i inne wartościowe towary, łącznej 
wartości 50.000 złotych. Policja wdrożyła e- 
nergiczne dochodzenia celem ujęcia spra- 
wców Śmiałego włamania, 


Ujęcie niebezpiecznego bandyty. 


Lublin, 12 lutego. Na strychu domu mie- 
szkalnego pewnego rolnika w Babiej Gó- 
rze, w okręgu lubelskim, policja kryminal- 
ma ujęła onegdaj dawno poszukiwanego 
bandytę, Aleksandra Drozda, mającego na 
sumiemiu szereg napadów  bamdyckich z 
bronią w ręku. 

Droed, który przybył do wsi oelem od- 
wiedzenia mieszkaj swojej narze- 
czonej, śledzony był przez policję, która ob- 
stawiła dom ze wszystkich stron i następ- 
nie weszła do wnętrza, 

Uprzedzony o pościgu bandyta, usiłował 
umiknąć aresztowania, chowając się w be 
czee na strychu domu, został jednak odszu- 
kany i ujęty. Groźnego opryszka odstawio- 
no pod silną eskortą do więzienia karnego 
w Lublinie, 


Kronika żałobna. 


(Jer) Kraków, 12 lutego. W ostatnich 
dniach zmarli „POS Wiktor Ehys 
żyński, iec, obywa m. Mi Tt 76; 
Salomea "Bartman, lat 71; Anna Hutnikje- 
wicz, lat 73; Marja Golińska, pianistka, 
wdowa po etarszym radcy Zarządu Miej- 
skiego; Sadzianka Jadwiga: Żofja Woź- 
niak: Włosik Stanisław; Kaczorowski An- 
drzej; Wiktorja Dobrzańska, wdowa po st. 
ofie. sądowym, lat 86; Stefan Knapik, 
mistrz stolarski, lat 59; Jan Zmuda, prze- 
mysłowiec, obywatel m. Krakowa, lat 74; 
z Domagalskieh Agnieszka Machowska, lat 
85; Ldwik Marona, mistrz krawiecki, lat 62: 
Emil „Adio gą 85; z Masłowskich Euge- 
nja Piotrowska, wdowa po urzędniku; z 
Worytkiewiczów Julja Czapikowa, obywa- 
telka m. Krakowa, lat 72. 


(Jo) POSTRZELONA W RĘKĘ. we 
wtorek w Prokocimiu na dworcu, postrze- 
lono w prawą rękę Zdzisławę Michalik, lat 
25, w czasie, kiedy przechodziła przez tory, 
Zawezwany lekarz Fogotowia po założeniu 
jej opatrunku, skierował ją do szpitala św. 
Łazarza. 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


WIZYTA 


Powieść współczesna. 
16) 


Po pięknej dvżej sali, zapełnionej już do- 

svć szczelnie publicznością, najelegantszą 
w Warszawie, przeszedł pewien szmer zado- 
wolenia. Orkiestra zaintomowała „Niebie- 
ski wale", Wprawdzie nie tak piękny i tak 
pasuwisty, jak walce Jana Straussa, cié- 
szył sie on słusznie, wielkiem powodzeniem 
u publiczności, która już troche znudzona 
była foxtrottami, bluesami, tangami i 
wszelkiego rodzaju innemi przebojami po- 
chodzenia murzyńskiego czy wogóle egzo- 
tycznego i chętnie znów powracała do 
wzruszeń... europejskich. 
_—- Wszystkie pary tańczą! — zwróci! się 
Jarkowski do swych towarzyszy i towa- 
rzyszek. — Najpiękniejszy wale ostatnich 
lat! — imitował głos į gesty konferansjera 
jakiejś „tancbudy* — godny następca „Nad 
pięknym modrym Dunajem“! e 

Chaliński wstał od stołu i poprosił dla 
odmiany pannę Ewo do tańca, Jarkowski 
natomiast ujął za rekę pannę Magdalenę, 
a tylko Rzyeki pozostał sam na placu, 
rozglądając się za towarzystwem, które 
niedaleko siedziało i wśród którego równie 
była jego znajoma. 

Kilkanaście dobrze tańczących par pły- 
nęło po posadzce Bristolu.. Gdy przetań- 
<czono pierwszą turo, gdy już orkiestra do- 
chodziła do końcowych taktów walca, zer- 
wal się gwar głnsów wołających sakramen- 
talne „Mało! Małol* i znów ozwały się 
tony walca. Tym razem trwał taniec może 
z pięć minut i kilka paz odeszło już z koła 
i usiadło przy swoich stolikach. Wkońcu 


i obie pary Chaliński i Ewa oraz Jankow- 
ski i Magdalena uważały za stosowne prze- 
rwać swój taniec i pokrzepić się winem. 

— Niema jednak jak walc! — entuzja- 
zmował się Chaliński. — Od czasu, jak mie- 
szkam w Budapeszcie, lepiej to rozumiem, 
niż dawniej. Boć przecież Wiedeń i Buda- 
peszt, to miasta najlepiej odczuwające 
rytm walca! Cudne poprostu! Niech się 
schowają wszystkie te trząsadełka murzyń- 
skie, głupie importy z Afryki czy Azji! — 
perorował swym kompanom. s 

Maitre d'hótel, który poprzednio odđbie- 
ral przy jego stoliku zamówienie, podszedł 
E niego i nachylająe się dyskretnie, zapy- 
tal: 

— Czy wielmożny pan jest panem Uha- 
lińskim z Budapesztu? 

— Tak, to ja! — odparł nieco zdziwiony 
Chaliński, że go w mieście, które tak mało 
znał, jnż odszukał ktoś ze znajomych. Ale 
wnet przyszła má do głowy myśl, że może 
chodzić o sprawę Jerskiego i zaraz do- 
dał: — Czy ktoś się o mnie pyta? 

— Właśnie, jest jeden pan, który chce 
z wielmożnym panem mówić! : 

Chaliński wstał od stołu, przeprosił 
swych gości i poszedł za maître dhótelem. 
w daja czekał ciemno uhrany młody ezlo- 
wiek. 

—- Czy pan Chaliński? — A na skinienie 
głową Chalińskiego rzekł: 

— Jestem komisarzem nolicji Weltzem. 
Przychodzę tu w sprawie mecenasa Jer- 
skiego, Wskazał na fotele stojące w 
hallu i obaj usiedli. 

— Słucham pana! — rzekł Chaliński, wy- 

soce zaintrygowany. 
Proszę pana, jest podejrzenie na jed- 
nego z pańskieh towarzyszy, pana Jarkow- 
skiego. Nie będę dlugo o tem mówił, chciał- 
bem tylko wiedzieć, czy pan go dawno 
zna 

— Nie. poznałem go właśnie dziś wieczór 
w Bristolu! 


= 


Ti drugi pański towarzysz! Kto to 
ki 

— Pan Rzycki, młody człowiek, który nie- 
dawno skończył prawo i jest, o ile wiem, 
przyjacielem Jarkowskiego. 

— Chodzi o to, że obaj ci panowie są nam 
potrzebni. Pana zresztą również poprosimy, 
bo będzie chodziło o pewną konfrontację. 
Możeby pan był łaskaw, aby nie wzbudzać 
uwagi publiczości, powrócić do stolika i 
powiedzieć Jarkowskiemu, że czeka na nie- 
go pan Galiński, to napewno go wywabi 
z lukalu, a pan zechce załatwić rachunek 
i wraz z eałem towarzystwem, ti. z temi 
dwiema paniami i Rzyekim wyjść wkrótce 
za Jarkowskim. ny B 

— Ależ owszem, tylko jestem niezmiernie 
zaskoczony tą sprawą, gdyż o ile wiem, 
nikt o tem nie był zawiadomiomy. Ja sam 
miałem zamiar to zrobić, ale tak się złoży- 
ło, że nie zdążyłem poprostu. , 

— Źle pan zrobił. bo tu chodziło właśnie 
o pana! — zauważył z uśmiechem komi- 
SATZ. 

— O mnie? 

— Tak, o pama, ale tymczasem czekam, a 
reszty się pan wkrótce dowie. 

Chaliński wrócił niezwykle zdziwiony do 
sali. Idąc jednak staral się już przyjąć od- 
powiednią minę do syluacji i niedbałym i 
wesołym tonem zwrócił sie do Jarkow- 
skiego: ' 

Wezwano mnie do telefonu, przy którym 
zresztą poznałem pańskiego przyjaciela 
Gawińskiego, który pana prosi na chwile. 

— A świelaie! ~- odparł Tarkowski. To 
przepraszam państwa na chwile, 

ównocześnie prawie podszedł kelnar z 
mak AE" który Chaliński zaraz zapła- 
cił. 

— Postanowiłem państwa prosić na ezar- 
ną kawe, ale już gdzieindziej — rzekł do 
swych towarzyszy. Tutaj zaczynało być 
trochę nudno. Dobrze? 

Obie panie nieco były zdziwione, ale che- 
tnie zgodziły się na opuszczenie Bristolu, 


aby poprostu pójść do domu. Rzycki 
przyjął myśl o nowym lokalu z zapałem. 
Gdy całe towarzystwo wyszło do hallu ho- 
telu. zbliżył się do nich komisarz Weltz, w 
którego towarzystwie znajdował się już 
Jarkowski i rzekł do niego: 

— Proszę państwa nrzędowo udać się za 
mną i nie utrudniać mi mej funkcji. 

Wszyscy zrozumieli oczywiście o co cho- 
dzi. Jarkowski niezwykle tą sprawą zasko- 
czony, rzekł tylko głośno, jakby dla zacho- 
wania kontenansn: „Nic zupełnie nie rozu- 
miem“ ale nie robił żadnych trudności, obie 
panny zaś poddały się bez protestu rozka- 
zom Weltza. 

Wyszli przed hotel, gdzie czekało duże 
auto, Wsiedli do niego i po chwili ruszono 
z miejsca. Wkrótce znaleźli się przed du- 
żym gmachem ministerstwa spraw wew- 
pętrznych na Krakowskiem Przedmieściu. 
Wysiadłszy z auta, przeszli przez długi 
PA ec. a następnie weszli na pierwsze 
pietro. 

Szli długim korytarzem za komisarzem 
Weltzem, który zatrzymał się przed jednym 
z pokojów i zwracając się do swych „pu- 
pilów* rzekł: 
Prosze, niech państwo tu wejdą. Za 
małą chwilę zajmiemy się nimi każdym 
z osobna. 

Całe towarzystwo zajęło mileząco miej- 
sea na fotelach j kanapie stojącej w dużym, 
pustym prawie pokoju o bardzo wysokim 
suficie. „apanowało przykre milczenie. Nie 
wiedzieli, co mówić i jak tłumaczyć niemile 
przerwany wieczór, podczas którego tak 
dobrze się bawili. 

Po chwili wyszedł z drzwi prowadzących 
do sąsiedniego pokoju wysoki ofieer policji 
z szpiczastą bródką, o zimnych, stalowych 
oczach. 

— Poproszę pana Chalińskiego! — Słowa 
padły w pełen ciszy i skupienia pokój. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


f i Kraków, 11 lutego— 
Historja Krakowa odbija się, o ile cho- 
dzi o czasy historyczne, w jego murach, 
aktach i dokumentach, trzeba jednak umieć 
czytać w tych wszystkich śladach. Sprawa 
to mie tak łatwa, dokumenty bowiem, do- 
tyczące hipotecznych zapisów domów kra- 
kowskich, istnieją dopiero od XVI wieku. 
Wecześniejszych niema. Istnieją tylko róż- 
ne zapiski czy rachunki, są ślady w róż- 
nych nadaniach, przywilcjach i t. p., w któ- 
rych można znaleźć potrzebne daty i z nich 
dopiero odtwarzać historię danego budyn- 
ku, naturalnie przy uwzględnieniu stylu 
architektonicznego, nie zawsze jednak wi- 
docznego na pierwszy rzut oka, jak to ma- 
my na przykład z śladami stylu romań- 
skiego na kościele św. Andrzeja. 

Z zewnętrznego wyglądu wieży ratuszo- 
wej jednak widzimy na pierwszy rzut oka, 
t została ona zbudowana w stylu gotyc- 

m. 

Ratuszowa wieża krakowska jest jednym 
z bardzo cennych zabytków architektury 
gotyckiej na zienriach polskich, jako ob- 
jekt z trzech stron ozdobiony pionowemi 
laskowaniami kamiennemi. 

Trzeba zaznaczyć, że takie pionowe la- 
skowania kamienne mamy jeszcze w trzech 
miejscach, a mianowicie w częściach go 
tyckich Zamku królewskiego, na fronto- 
wych kaplicach Katedry i kruchcie kościo- 
ła ów. Katarzyny na Kazimierzu, Wszyst- 
kie te trzy gmachy otrzymały to charak- 
terystyczne laskowanie w jednym czasie, 
a mianowicie w drugiej połowie XIV wie- 
ku i skutkiem tego tworzą osobną grupę 
o. wspólnych cechach. 

Jeden z tych trzech budynków, właśnie 
wieża ratuszowa krakowska, jest pozosta- 
łością dawnego Krakowa, z którym prze- 
żyła długi 


szereg chwil szczęśliwcyh, lecz również 
I wiele katastrof, 


Budowę jej rozpoczęto w pierwszych la- 
tach XIV wieku, a może nawet z końcem 
XIII wieku. Pierwsze wzmianki o wieży 
mamy z roku 1316 i 1383, kiedy to miasto 
Kraków otrzymało prawo urzadzenia w 
Ratuszu kaplicy i odprawiania w niej na- 
boeżeństw. Kaplica ta (prawdopodobnie w 
drugiej połowie XIV, wieku) znajdowała 
sigi na I-em piętrze wieży. 

asadnicze kontury wieży nie zostały 
zmienione w ciągu wleków. Trzeba przy 
tem wziąć pod uwapę. że na ogólne wraże 
nie każdego objektu architektomicznego 
wpływa silnie i jego otoczenie. Otóż wieża 
ratuszowa była częścią składową — naroż- 
nikiem — Ratusza krakowskiego, który 
sięgał daleko wgłąb Rynku (patrz rysu- 
nek), w kierunku wschodnim ku t. zw. Isi- 
wji A-B i ku północnej stronie Sukiennice. 

Wogóle Rynek, Jako peleclo powlerzch- 
niowe, był ongiś mniejszy, 

gdyż znajdowały się na nim liczne obudo- 
wania Sukiennic, a obok kościoła św. Woj 
ciecha stał t. zw. „Szmatruz* o niewiado- 
mem dzisiaj przeznaczeniu. 


Gmach Ratusza został zburzony po po- 
żarze miasta w roku 1820, 
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Lilzicjów krakowskiej wieży ratuszowej 


Że główne kontury wieży ratuszowej — |kim, gruntownie wyrabowane i 


prócz samego szcezytu. nie uległy w ciągu 
wieków zmianom, stwierdzają zapiski, mie- 
dzioryty współczesne (z XIV wieku) i pó- 
Źniejsze np. z czasu pierwszego najazdu 
Szwedów na Polskę. W tym okresie miała 
wieża ratuszowa zakończenie strzeliste w 
wieńcu małych wieżyczek (patrz rysunek). 
Tak jak wenecka „Campanile“ była 
wzorem podobnych wież półnoeno-wło- 
skieh, tak w Polsce był nim szczyt wieży 
marjackiej wyższej, a może też dawny, zna- 
ny ze sztychów, hełm wieży srebrmych 
dzwonów na katedrze, który, jak wieść nie- 
sie miał być wzorem dla szczytu wieży 
marjackiej. 
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Ratusz krakowski według ryciny g XVII w. 
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Pod hełmem na ówczesnej wieży ratu- 
szowej znajdował się kryty ganek, z któ- 
rego „surmacze“ czyli trębacze, wygrywali 
pobudki i hejnały. Wiadomość o tem czer- 
piemy z zapisku w aktach miejskich: 
„surmaczowi wieży ratuszowej na kożuch, 
wedle dawnego zwyczaju grzywien 2*, 


Pożary niszczyły Kraków często, a ra- 
zem z nim cierpłała I wieża ratuszowa. 


I znów z zapisków dowiadujemy się, że 
szczyt wieży spłonął doszczętnie w roku 
1680. Ogień był bardzo niebezpieczny z po- 
wodu, — jak pisze kronikarz — silmej wi- 
chury, tak, że zachodziła obawa o przenle- 
sienie pożaru nawet na Sukiennice. „Opa- 
trzność —— pisze kronikarz — Boska przez 
spuszczenie rzęsistego dżdżu i uspokojenie 
wiatru“ zapobiegła dalszej klęsce, która 
była już i tak bardzo wielka, gdyż miasto 
Kraków było wówczas, po napadzie szwedz- 


bardzo 
zbiedniałe. 

Trzeba dodać, że gruntowna naprawa 
wieży ratuszowej przekraczała ówczesne 
siły finansowe gminy miasta i, że Rada 
miejska, w trudnem bedąc położeniu zwró- 
cila się o pomoc do króla Jana IlI Sobie- 
skiego, do kanclerza wielkiego koronnego 
Jana Wielopolskiego i do kasztelana kra- 
kowskiego Firleja. 


Jakieś subwencje widocznie miasto mu- 
slalo otrzymać, 


gdyż z zapisków widać (1681 rok), że gmi- 
na zawarła umowę z Piotrem Beberem, 
majstrem ciesielskim, o odbudowę spalone- 
go szczytu. Umowę z przedsiębiorcą podpi- 
sal imieniem miasta Jan Gaudenty Za- 
chori, a to na sumę 2500 Zł. p. 

Nie musiały jednak być, subwencje z ze- 
wnątrz, jak już wspomnieliśmy, dość wiel- 
kie, skoro już w następnym (1682) roku 
zwraca się gmina miasta Krakowa znów 
do króla Jana III o pozwolenie na wyda- 
nie z Puszczy Niepołomickiej potrzebnego 
drzewa, za co w mastępstwie uchwalają raj- 
cy miejscy złożyć królowi (ciekawe były 
wówczas obyczaje) — jako dar 100 czerwo- 
nych złotych. 

Dzięki pomocy z zewnątrz otrzymała 
wówczas wieża ratuszowa 


nowy szczyt, tym razem w Stylu 
barokowym, 


odpowiadającym epoce. Jak zobaczymy w 
dalszym ciągu, nle była to jeszcze ostate- 
czna forma hełmu. 

Wspomniana pomoce zewnętrzna wido- 
cznie była niewystarczająca, lub może i 
materjal użyty do naprawy kiepski, albo 
robota licha, gdyż już w roku 1702 prze- 
prowadza miasto wizję lokalna wieży i 
stwierdza komisjonalmie, że wieża wymaga 
naprawy. Wiadomość o tam mamy z pisma 
Magistratu do Rady Miejskiej w roku 1704, 
w którem czytamy. że: „wieża ratuszowa 
podczae przeszłej zimy wiatrem gwałtow- 
nyni „naruszona znacznie nachylona zo- 
stała“, 

W roku 1718 WH tedy Zarząd miasta 
nowy memorjał do Rady Miasta, w którem 
pisze: „„wieża ratuszowa grozi rulną, prze- 
to Waszmościowie. ażebyście temu zapo- 
biegli, gdyż do bzby Pańskiej, Wójtow- 
skiej, jako I na spichlerze woda się leje..." 


Znów tedy zwróciła się Rada miasta 
6 pomoc do czynników zewnętrznych 


Poszły tedy delegacje do króla Augusta II 
i do Jana Szembeka kanclerza wielkiego 
koronnego. jednakowoż pomoc ta wido- 
cznie się nie zjawiła, lub może była zbyt 
szczupła, gdyż jakoś nie o rzetelnej napra- 
wie wieży nie słychać, natomiast z zapis- 
ków się dowiadujemy, że z konieczności, 
tylko łatamo, przybijano potem na stare 
łaty nowe, i tak dalej bez końca. 


Dopiero pod koniec XVIII wieku do- 
akala się wieża gruntownego remontu 


dzięki szczodrej ręce biskupa krakowskie- 
go ks, Kajetana Sołtyka, którego później 
uczciła Rada miasta Krakowa nazwanieim 


5 


uliey (boczna Blichu) 'jego nazwiskiem. On 
to własnym sumptem odnowił całą wieżę 
i ocalił ją od kompletnej ruiny i tylko dzię- 
ki niemu nie podzieliła wieża losu Ratusza, 
który, po pożarze miasta zburzono w T0- 
ku 1820. - 

Wkońcu, by historja wieży była komple- 
tna, należy przypomnieć, że obemy, baroko- 
wy hełm wieży pochodzi z czasu ke. Bi- 
skupa Sołtyka i jest inny kształtem od po- 
przedniego również barokowego. 


Okecnio znów do nabycia! 
SZAMPON (9) 
"CZARNA GŁÓWKA 
dszymucje Włosy w zdrowiu 1 PAANOŚCI, 


(Jo) ADRESY APTEK. dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: _Krowoder- 
ska 74, tel. 149-56, Adolf Hitler Platz 22, tel. 
137-04, św. Gertrudy 1, tel. 136-90, Długa 4, 
tel. 102-94, Krakowska 9, tel. 102-51, Kazi- 
mierza W. 78, tel. 154-55, Szczepańska 1, tel. 
104-02, Senatorska 5, tel. 135-78, Mogilska 16, 
tel. 175-90, Brodzińskiego 1, tel. 221-80. 

SPROSTOWANIE. Do naszego sprawo- 
zdania z 6 lutego p. t.: „Epilog afery ko- 
rupeyjnoj w związku z wysiedlaniem Zy- 
dów z Krakowa“ wkradł się błąd. Mianowi- 
cie jako partnera Reicherta do transakcji 
z krynickiemi wodami mineralnemi wymie- 
uiono Żyda Leinkrama, podczas gdy wspól- 
nikiem była inna osoba, z którą Reichert 
już uprzednio utrzymywał stosunki han- 


dlowe. 
(Jo) PRZEJECHANI PRZEZ SAMO- 


CHÓD. Z wtorku na środę w nocy został 
przejechany przez samochód Gruca Stani- 
sław, rolnik, lat 42, z Przegini Duchownej, 
doznając obrażeń kręgoslupa oraz ogól- 
nych kontuzyj. O tej samej porze przeje- 
chał samochód rolnika z tej samej miejsco- 
wości Stanisława Steczko, który doznał 
ran dartych głowy. W obydwu wypadkach 
lekarz Pogotowia udzielił swojej pomocy, 
poczem przewieziono ofiary wypadków do 
szpitala św. Łazarza. 

(Jo) POŻAR W MIESZKANIU. We śro- 
de wyjechała Straż Pożarna o godz. 5.58 na 
ul. Dietla 59, gdzie w realności sterowicza 
Szymona, będącej pod zarządem komisa- 
rycznym, zapaliła się w mieszkaniu na I p. 
w oficynie belka stropowa oraz podłoga. 
Pożar powstał z powodu lekkomyślnego 
ogrzewania rur wodociągowych w celu od- 
tajania. Straż po wyrąbaniu 1 m, kw. po- 
dłogi pożar ugasiła. 


Co grają w kinach? 


Apollo: Przez łzy do szczęścia. | 
Atlantic: Sanatorjum małżeńskie. 
Stella: Strzał na scenie. 

Sztuka: Ostatni akord. 

Uciecha: Mamba. 

Wanda: Szukamy Korffa 


Reklama dźwignią handlu! 


. OBWIESZCZENIA URZĘDOWE ` 


Ohwieszczanie a drugiej licytacji nieruchomości. 

Todają do publicznej wiadomości, że dnia 19 marca 
1941 r., o godzinie 10 w Sądzie Grodzkim w Krako- 
wie, Starowiślna 13, sala mr. 38 odbędzie się licyta- 
cja realności Lwh. 286 Ks. gr. gm. kat, Kraków 
Dz. XXII Podgórze, obejmujacej parcele budowlaną 
L kat. 243 obszaru 790 mô, położonej przy ul, Lima- 
nowskiego 25, ornz Józefińskiej 34 (narożnik), na 
której znajduje się jednopiętrowy dom murowany 
mieszkalny oraz zabudowania , parterowe sklepowe. 
Realność oszacowama ma ZA. 78.000.—, zań cena wy- 
wołania wynosi Zł. 48.666 gr. 66. Przystepujący do 
przetargu winien zlożyć rękojmię w wysokości Zł. 
7.300.—, oraz zezwolenie właściwej władzy na knpno 
tejże realności. Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV. 
Kraków, Zielona 28. Nr. akt IV. Km. 678/38. 820k 


Co grają w kinach? 


Kino WANDA św. Gerirudy 5 


wyświetla do czwartku, 13 lutego b. r. 
film p. t.: 


Szukamy Korffa! 


W rolach głównych: 
Heinz RUHMANN — Victor JANSON 
Senta FOLTIN 


5 CNIEWAZNIAM 

skradziony b 

Inżynier górniczy zgubiony dowod 
i ki i osobisty wyda 

długoletni kierownik robót — PoE) NAM 


miusta Krakowa 
na nazwisko Ko. 


poszukuje pracy. 


Budowa nad i podziemna. Do- ||czwański Piotr — 
bry mechanik. Motory spali- św. Teresy 6 
nowe. Praca biurowa. Oferty: 5334 
Gomie Krakowski, Kraków — J| 
„Nr. 4562", 4562 PODANIA 
tłumaczenia na 
niemieekie po- 


rady prawne, — 
sprawy podutko 


we. interwemcje 


LENIWCE, DYWANY 


roboty ręcznej, perskle fabry- KONCESIONO 
ezne, kilimy sprzedaje, kupuje KEG i aik 


Dem Meblowy M. Pieszowski 


Piękoś, Basztowa 
Kraków, Mały Rynek 2. 


10/2, tel. 159-35, 


4518 | 


UNIEWAŻNIAM 
skradzioną mi le- 


gilymacie wysta. 
wioną przez U- 
rząd Pracy w 


Krakowie na na. 
zwisko Stnnisław 
KRoczór, Rzeszota.- 
ry. 5447 


LAMPY 
KARBIOOWE, 
PALNIKI, 
Karbid. Hurt — 
Detal. Skład Fa- 
hryczny „Sigro“ 
Kraków, Grodzka 
55, 815k 


UNIEWAŻNIAM 


zgubione prawo 
pobytu Nr. 11077 
na nazwisko Holz 
man Szyja, Brzo- 
zowa 9, książecz. 
ke Kaay Chorych, 
legitymację żony 
Holzman Ryfka. 
SYNA Holzman 
Menachem. 5885 


naprawia bez bla 
du, czyścł chemi. 
oznie, farbuje, =- 
przerabia weze) 
ką garderobę, -- 
Kraków. Grodzka 
6. telef. 180-58 
601 


az 0 a, 
MIESZKANIA 
odpluskwia rady- 
kalnie gazami — 
„GAZOCHEMIA" 
Kraków. Pijarska 
19. Telefon 116-45 

810k 


m 


BILANSY 


zakładanie ksiąg 
handlowycb = 
wszelkie Bprawy 
podatkowe załat. 
wia fachowo Roa 
cesjonowane Biu 
ro  „Skarhopol” 
Kraków, Florjań 
ska 5. 8418 


LANY 
KOPJUJE 
ELEKTRYCZNIE 

Starowiślna 12. 
488 


5 | Janina, 


i ARTYSTYCZNA FOTOGRAF 
TKALNIA Michnowski, Dłu. 
ga 17. 5353 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legity 
mację osobistą 
na nazwisko Po- 
rębska Kazimie- 
ra, Skalbmierz, 
pow. Miechów. 
5120 


KAPELUSZE 
damskie, męskie 
przerabiamy we- 
dlug najnowszych 
fasonów: Kra- 
ków, Stradom 17. 

5388 


MARTA 
FILIPCZAK 
chiromantka 

przyjmuje codzien 
nie: Kraków Pa. 
wia 18, m, 9. 

5161 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dowód 
osobisty, wydany 
przez Starostwo 
w Toruniu na na- 
zwiako Rajewska 
5358 


Zsłoszenia udziałów 


rentownego przedsięb. przemysłowego 


Spółki akcyjnej 


przyjmuje 


5477 


„INICJATYWA"” 


Kraków, Krowoderska 4. Telefon 183-30. 


Używane 
wały transmisyjne 


różnych grubości i 


Powiatowa 


Spółdzielnia 
„Jedmość”, Kraków, Reformacka 3. 


długości 


i koła napędowe 


ma do zhkycia 
Rolniczo-Handlowa 


821k 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dowód 
osobisty wydany 
przez gminę zbio 
rową Jodłownik. 
Stanisław Opach 

5336 


SPECJALISTA 
chorób kobiecych 
Dr. JAN ZIG 
MUND przepro 
wadził się: Zwie 
rzyniecka 7. go 
dziny ordynue 
3-4 popol 2428 


Sprzedam 


KORKI 


Monopolówki 1 1. 4 I. 
Krakowski | „Nr. 4381". 


PODATKOWE 
sprawy podania 
prośby, interwen. 
cje, ząłatwia: 
Terlecka, Terlec. 
ki Kraków, Flo 
rjańska 55, tel 
180-25. T8BEk 


FILATELIŚCI! 
Wszelkie znaczki, 
bloki kupuje sta- 
le: Kraków, Flo. 
riańska 31 (Kasię. 
garnia Powszech 
na), 5219 


Gamiee 


Doszukiwane 


WO TT 


natychmiast 


AAIEN ONANAN 


ckspedicntki 


KAMIPKAKAODARIAKOAAYNAANAOTALŁUNYTT ARKONIA TAAAK 


dla branży tekstylno= 


włókieniczej, władaa 
jącejęzykiem polskim 
i niemieckim. 


Oferty kierować: 


WARSZAWA 
Skrz. poczt. 653 


Dla naszego Biura Budowli Naziemnych 


poszukuje się 


doświadczonych i uzdolnionych 


techników budowlanych 


(architektów) 


ze znajomością języka niemieckiego 


Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu studiów, odpis 
sami świadectw, własny= 
mi projektami lub fotos 
grafiami należy kierować 


do 824k 


Biura Personalnego 


Generalnej Dyrekcji Kolei Wschodniej 


w 


ZARZĄD 
kamienicy, Kra- 
ków, powierzę 6: 
nerglecznemu czła- 
wiekowi. Referen 


cje. Zaloszen la! 
Poszukujemy ||: Fret" Nr 
7908k". 1953k 
Jak najprędzej] ————-—— 

a a MASZYNKI 

i napra 
4-5 pokoi na biuro || mise, apra 
3 nie: Azlifiernia 
Zgłoszenia: Kraków, Goniec Myszkowski. — 
Krakoweki, Kraków, „Nr. DIETLA 46, — 
825k". 825k Używane dobre 
sprzedaje. 5104 


Krakowie, plac Matejki 12 


WAŻNE DLA PP. WÓJTÓW 
I SEKRETARZY GMIN 
ukazały się 
w opracowaniu Cz. Plotrkowicza , 


TABELE POTRĄCEŃ 


Hsty płac) od pracownika i praco 
na nbezpieczenia spoleczne i podatek 
Sprzedaż: Warszawa, 
telefon 8838-86 
809k 


(gotowe 
dawey. 
dochodowy. Cena zł 7—. 
Marszałkowska 48 m. 23, 
oraz we wszystkich księgarniach. 


Wolne 
posady 


INŻYNIERA 
ELEKTAD. 
MECHANIKA 
e jezykiem pol. 
akim 4 niemiec- 
kim w ałowie i pi- 
śmie z dużą pra- 
ktyką warsztato- 
wą, — poszukuje 
poważne przed- 
siębiorstwo elek- 
trotechniczne w 
Krakowie. Oferty 
z odpisami świa- 
dectw, curriculum 
vitae i warunka. 
mi: Goniec Kra- 
kowski Kraków, 
„Nr. 5096% 5006 


SŁUŻĄCA 
samodzielnem go- 
towamiem, da 
wszystkiego Cczy- 
sta, uczciwa, zwin. 
na, do 3 osób — 
3 pokoje. potrzeb. 
ma zaraz na pro- 
wincję.Zgłoszeni:a 
Kraków. Bema 5, 
mieszkanie 1. 

18k 


POTAZEBNA 
alużąca do wazy- 
atkiego od 15 lu- 
tego. Zgłoszenia: 
k melicka 21a, 
„Polomia”, Skład 
papieru. 5345 


URZĘDNICZKA A 
ze znajomością GARDERDBĘ 
huchalterji prze- obuwia — nawet 


bitkowej, oraz je 


zyka niemieckie- UŻYWANE 

go, poszukiwana. |nawet padniszcza. 
Zgłoszenia % Dpo-|ne — nadpaloma 
daniem referen. maszyny da ob- 
cyj do skrytki |rghkj drzewa, — 


pocztowej Nr. 81. 
5384 metali, kupujemy 


Pośrednictwo wy. 


DAM 
stalą pracę inteli- 
ligentnej paniem- 
ce, chętnie znają- 
cej się na kuchni, 
lerz  niekcn'ecz. 
nie za pożyczemie 
2.500—3,000. Zzło- 
szenia: Goniec 
Krak. Kraków. 
„Nr. 5347". 5347 


DAM 
stałą posadę imte- 
ligentnej panien- 


ce w restauracji, 
chetnie znającej 
się na kuchni. 
lecz  niekoniecz- 
pie, za pożyczemie 
3000 zł. Zgłosze- 
nia: Goniec Kra. 
kowski, Kraków, 
„Nr. 58486, 5348 


POTRZEBNA 
młoda — szkoła 
gospodarcza. na- 
tychmiast. Radzi. 
wiłłowaka 21, m. 
4. 85 


PRZYJMĘ 
do cukierni eks- 
pedjemtkę inteli- 
gemtną, dobrze 
prezentującą się 
znającą się na 
ekspedycji. Wia- 
domość: Kraków, 
Strzelecka 9, — 
w podworcu, Wy- 
twórnia ciast. 

A055 


KUCHENNA 
ze Świadectwan: 
zostanie przyjęta 
do _ Oficerskiego 
Kasyna  Zgłosze- 
mi osobiste: ulien 
Zybtikiewicza 1, 
Kraków. sde] 

CHŁOPCA 
do posyłek przyl- 
me. Pyrzanowski, 
Rowery i części, 
Kraków. Zwierzy- 


niecka 30. 5365 


SŁUŻĄCA 
do wszystkiego 
potrzebna, Kra- 
ków, Siemiradz- 
kiego 4, II pietro 


od zaraz docho- 
dząca do pomocy 
w hufecie i ku- 
chni, Zgłoszenia: 
Plac Szczepański 
7. m. 4a. 5361 | 
CUKIERNIKA 
mistrza poszuku.- 
ję od zaraz. Zglo- 
szenia Z odpisa- 
mi dyplomu m-! 
atrzowskiego i! 
świadectw: Ca- 
kiernia Dziumo- 
wicz, Nowy Targ, 

5374 


55U4 
POTRZEBNA 


CUKIERNIK 
(czka) legumi- 
niarz, z polecenia 
mi, zostanie od 
piętmastego przy- 
jety do Oficer- 
akiego Kasyna. 
Zgłoszenia osohi. 
ste: nl. Zyblikie- 
wicza, od 3—4-ej 

5369 


DZIEWCZYNA 
uczciwa z gota- 
waniem potrzeb- 
ma od 15-go bm. 
Zgłoszenia: Kra. 
ków, Karmelicka 
8. sklep spożyw. 
czy. 5485 


FRYZJER 
męski potrzebny. 
Kościuszki 19. 

5456 


POTRZEBNA 
służąca da wszy- 
atkiego z aamo. 
dzielnem gotowa. 
niem, Wiadońość 
Sienna 12, cukier 
nia, przedpołud. 
niem. 5482 
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o miłej powierz- |lioka 50, m. 1. |ków. TKALNIA, wór 4/1. 5460 5405 
chowności siła 5457 |Kraków, Józefa 2 D mo == - 
rutynowana. bez- | ———— -Z7 5190 
względnie samo- LOKOMOBILĘ 
dzielna, — zmajo. | 80—100 Komi ku- 


mość jezyka mie. |pimy. Oferty: — 


mieckiego w gra- „Lokomobiła” — 
nicach porozumle | „Par* Kraków — 
nia aie, poszuku- | AdolfHitler-Platz 
je posady. Zgło- | 46. 891k 


szenia: Goniec 
Krak.. Kraków KUPIĘ 
„Nr. 5844", 5344 | okazyjnie 'wóze- 
czek sportowy. — 
Kraków, Al. Mie- 
, MŁODA kiewicza 75, m. 8. 
dziewczyna zma- 5354 
U się na go- 
spodarstwie, po- 
szukuje dochodzą Ry o rY 
cej pracy. Zgło- |kupie. Zgłoszeńia 
szenia: Goniec Goniec Krakow. 
ima SAB, ski, Kraków, „Nr 
ów „Nr. 5 . | sasbyeć WETE 
saga |5302“. 5352 
LINOLEUM 
MANICURZY- przedpokojowe 
STKA kupie. — Goniec 
zdolna, dobre po- | Krak, Kraków, 
czątki żelazkowej | „Nr. 5846%, 5446 
Bzuka posady. — |> 
laskawe zgłosze- FUTRQ 


nia: Goniec Kra. |karakułowe pier- 
kowski Kraków, | wszorzędne i bu- 
„Nr. 5453“, 5458 | cjki granatowe 
=== |do MNOŻĄ Z 
INTELIGENT- |Zgłoszenia: _ Go- 

NA niee Krak., Kra- 


ków, „Nr. '5R42", 
5842 


Poznanianka — 
przyjmie prace 
w sklepie, domu, 
do dzieci. Biuro 
Ogłoszeń Sienna 
12 — „Mlada“. 
5412 


BIURKO, 
bibljotekę, szafę 
adwokacką kupig. 
Wiadomość: Go. 
niec Krak., Kra- 

MA ków, „Nr. 5338“. 
lat 20, szukam 
pracy domowej, 
umiem prać i go. 
tować. — Gomiec 
Krakowski, Kra. 
ków „Nr, 5411, 

5411 


POTRZEBUJĘ 
aparatów fotogra 
ficznych, maszyn 
pisarskich, pate- 
fotów, płyt. — 
DAJEMY ZALI- 
CZKI. — Komis, 

TECHN. 
dentystyczny, sila 
dobre, przyjmie 
posade, robote do 
domu, także į w 
stali. Groniec Kra 
kowski Kraków, 
„Nr. 5404“, 5404 


12, tel. 143-13. 
5448 


POTRZEBUJĘ 
zaraz UBRAŃ 
męskich letnich, 
zimowych, pælt, 
raglanów. Daje- 
my zaliczki, — 

Komia, 
AdalfHitler-Platz 
12. Tel. 143-13. 
5450 


Kupno. 


“nieruchomości 


MATOR“, Kra-|pianina, biurka, 
ków, Pijarska 19. | Pilne zgłoszenia: 
BI2k Koncesjonowany 
Chrześcijański -- 


m. 12. 5449 797k | 4. 


urzyniszczone kn- 
pię. Józefa 42 m. 
8. 


damakj letni ku- 
pie. Zgłoszenia z 
podaniem ceny: 
Goniec Krakow- 


ŻYWIECKIE 


kilimy, 
płacę 


knpuję, 
najwyższe 
ceny. Halpern — 

Poselska 18. 
5248 


mie", 


bieliznę 
w każdym stanie 
na żądanie przy- 
chodzę da domu, 
placę dobrze. 
Wolniea 11/2, — 
w podworcu. 

5155 


garle- 


używaną 
i bieliznę: 


robe 
Dietla 9, m. 


meble mieszkanio 
biurowe ku- 
pujemy — płaci- |q, 
my gotówką: 
Hała Meblowa. — 
sklep Grodzka 59, 

5281 


we, 


5883 | używaną garde- 
robe: ul. Bracka 
10 m 7, oficyna, 


5285 


wagę  dziesiętną 
EROL Zgłosze 
AdolfHitler-Platz |118} Pac, Matej: 


5373 


maszyne — stan 
bardzo dobry. ku 
pimy. Kursy Han 
dłowe, Podwale 7 
(Westring 52). 
5381 


NAJKORZYST- 
NIEJ SPRZEDA 
CIE wszystko w 


cia, pościeli. 
461 


5280 


QONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 36. Czwartek, 13 lutego 


6zybkiej sprzeda. | 
ży i korzystnego 
kupna daje ,„Ko- 
GRODZKA 

5328 


KAMIENICE, 
wille, parcele naj 
korzystriej! Biu- 
ro  „INFORMA- 
TOR*', Kraków, 
Pijarska 19. =- 
Informacje bez- 
płatnie! 811Ik 


PAPCELĘ 


17.|900 sqżni sparce- 
5159 PW 


lowaną — cena 
45.000, Wola Ju- 
stowska, sprzeda 
Sporysz, Kraków 
Mały Rynek 4 -. 
piętro, 5443 


REALNOŚĆ 
większą, mniej. 
szą kupić i sprze 
dać możesz tylko 
przez Biuro Spo 
rysz, Kraków — 
Mały Rymek 4 
I 5h 5445 


Sprzedaz 


ROWEROWE 
części  akordeo. 
ny, organki ust- 
me, haterje — do- 
starcza: 
HURTOWNIA 
Otto Zenker, — 
Kraków Grodzka 
43, Bracka 6. Tel 
117-46, 161-55, 
833k 

SWETER 
męski. obrusy —. 
kołdrę sprzedam. 


Taak „CENTROKOMI | Michałowskiego 

PHREN POSZUKUJĘ |SIE* Grodzka 9. |15, m. 27. 5380 

wszelkie resina- |zgraz: — pokoju] pP -n 
ści! Informacje | kombinowanego UR MY SPRZEDAM 

brzpłatmie,  Pie-|gabinetu meskie- |brań płaszczy — gahlotkę szkla- 

niądze  natych- |go, klubów, — 3 |sukien, kilimów, |23. Kraków, Pa- 
miast przy kon | kombinezonów, |narzut, maszyn |" 2, m. 14. 

trakcie! „INFOR. |pateftonu, kilimu, |do pisania szy- GAZE 


FUTRO 
męskie  kołmierz 
perski, anód tchó 
rze, wierzch ma- 


KUPIĘ Sklep Komisowy, rengo. Futro dam 
parcele od wla- wi eaa 26, skie łapki per. 
ściciela w Małych |tel. 162-01, i W lakie, at ierw- 
Bronowicach lub 5483 nieruchomości kry OE. 
w pobliżu. Zgło- dam. Padgórze, -. 
szenia: Goniec FUTRO Nadwiślańska 8. 
Krak, Kraków, mqskie, kołnierz |200-8ążniową, u- 5428 
„Nr. 5843“. 5343 |wydra tylko do- zbrojonakitram: | "Rs ian == 

bry atam, kupię, |waj, okazyjnie — DKAZYJNIE 

KUPIĘ Zgłoszenis: Go- 32.000 aprzedam. SPRZEDAJEMY 
każdą realność |niee Krakowski |Goniec Krakow. | wszelkiego rodza. 
Kraków do 80.000 |Kraków — „Nr. |aki, Kraków „Nr|iu futra  nłasz- 
od właściciela, —- | 58920, 5892 |5201% 3201 [270] Hepe, Ore 
Zgłoszenia: Go- knie maszyny — 
niee Krakowski, KUPUJEMY poeno CEN. 
Kraków — „Nr. |viekeze ilości ma- | „zprojoną will PEOR OMIS 
5444“, 5444 |jerankn, Oferty | z 000 Grodzka 9. 

próbą, warunika- = aada 5439 
mi doatawy: Cen- | T77SNSAŻNOWĄ j —-—--——— 

KUPI trala Handlowa |16-000. dwustusa- PIASEK, 
każdą  realmość, | Warszawa”, —|żniową 12.000 — |żwir każdą ilość, 
miejscowość obo- |Warszawa, Jero. | 7.500 sprzeda |dostarczamy na- 
jątna. Kraków, |zolimaekie 24, te-|..Lokata", Kra- |tychmiast, Św. 
Żuławskiego 8A |lefon 659-12. ków, Łobzowska | Marka 11 telef.: 


161-78. 5168 


DRZEWO OPAŁOWE 


miękkie i twarde, w szczapach 
i rąbane stale na składzie w f-6 


%© JAN KWIATKOWSKI ŚĆ 


Kraków, ulica Zahłocie 2. 


FOKSTERJER 
krótkowłosy, © 
śmiomiesięczny — 
(pies) do sprzeda 


kredens kue 


nia: ul. Dietla | Koncesjonowany 
[e m. 4. 5356 | Chrześcijański — 
R -—— |Sklep Komisowy, 
WYŁĄCZNA św. Tomasza 26 
sprzedaż Ssuroga- |tel, 162-01. 5484 
tu herbaty — 
„SIAM“ — Dom| MŁYŃSKIE 
Handlowy — Fa. |muszyny, kamie- 
deusz Mikulski. |nia i przybory 
Warszawa, Wspól |dostarcza Fabry- 
na 61/25. 500k |ka Maszyn te- 
giewski i Hart- 
HARMONIJE wig. Warszawa- 


ręczne Hohner -- 
Paolo Soprani — 
Seltimio-Sopran', 
oraz organki Hoh 
mera — atale na 
składzie, — Kri- 
«her Kraków, 
Florjańska 9. 

8 


FUTRO 


oiki nr. 


27k |sprzedania, 


Dwernickiego 


TOKARNIĘ |m. 8. 
3 mtr. toczenia j 
70 em. Piłe do 
cięcia Żelaza "na 
zimno aprzedam, 
Oferty: „Tokar. 
nia“ — „Pare — 

Kraków, 

Ada!fHitler-Platz 
46. 832k 


Wóz 
platon, 
20 motrów, 


szenia: 


ków „Nr. 


PIECYK 
gazowy łaziemko- 
wy Sprzedam. —- 
Kościuszki 19 - 
fryzjer, 5455 


GRAMOFON 
szafkowy, mabo |skie, 
niowy, do aprze- | Chodkiewicza 
dania: Florjańsku Įm. 1, między 
3, m. 6. 5338 '17. 


DUŻE 
biurko, 


samowar 
ski 


ZIOŁA 


MAGISTRA 


0 0 
REUMOSA 


TAPCZAN, 


Praga, Szeroka tl 
508k 


hen 


ny, konsolę, por- 
celanę sprzeda — 


czarne meskie — 
prawie newe, bhu- 
37 dam- 
skie, Rkrzypce do 


nośność 


pra. 


wie nowy, sprze. 
dam tanio. Zgło- 
Goniec 
Krakowski, Kra- 
Ó 5386'', 
13868 


ścianikę 
przedpokojową, 
kilka kocy wełn,, 
rosyj- 
płaszcze dam 
sprzedam, 


5, 
15— 
5430 


ELEKTRYCZNE 
PIECE, 
KUCHENKI, 
żelazka, lampy 
biurowe kolby, 
grzałki, auszki 
fryzjerskie, na- 
Erzewacze, prze- 
wady, oporniki, 
kable ołowiane, 
wentylatory. — 
Jedmocześnia wy- 
konujemy insta- 
lacje elektryczne 
oraz wszelkie ma. 
pracy: „Światło- 
motor“, św. Jana 
13. 5181 


SYPIALNIĘ 
tanio poleca: Ma. 
gazyn Mebli — 
Kopernika 8. 

5276 


FILATELIŚCI 
UWAGA! 
Przewrót dziedzi. 
nie albumów! — 
Zamawiajcie opa- 
tentowany AL 
BUM . KLASEA 
Polski lub Gene 
ralnego Guberna 
torstwa. — Ko- 
rzystajcie abona- 
mentu pakietów 
z prawem zwrotu 
dubletów, Pros- 
pekty bezpłatnie, 
Cennik . katalog 
znaczków polskich 
2 złote. Przybory 
filatelistyczne, — 
Hurt — Detal. 
Polski Dom Fila- 
teliatyczny War- 
szawa,  Marszał- 
kowska 116. 579k 


SYPIALNIĘ, 
JADALNIĘ, 
GABINET 
sprzeda okazyjnie 
Hala Mehlowa — 
sklep Grodzka 59 

5292 


DYNAMO 
220 Volt, 1.5 KM, 
MOTOR 220/2340 
Volt, 0,75 KW. 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krak. Kra. 
ków, „Nr. 5360'* 

5360 


NOWE 
urządzenie skle- 
pu kolonjalnego 
okazyjnie aprze- 
lam: — Kraków 
(rarbarska 7, — 
w podwareu. 

5362 


| UNDERWOOD 


maszyna do p,sa- 
nia, stan pierw- 
szorzędny, — do 
sprzedania: ul. 
Łagiewnicka 14 
m. 7. 5366 


do sprzedamia: — 
Mikulski, Baszto. 
wa 10/2, 5367 


LADY 
jasne do sprzeda 
nia. Florjańska 4, 


J, 
5387 


dozorca, 544] 


oc o 

GARDEROBĘ 
damską męską. 
hieliznę, koperty, 
prześcieradła ku 
nuje — Kupna 
Sprzedaż, Dlugą 
a2 54432 


KALENDARZY- 
Ki 


portfelowe hurto- 
wnie 100 sztuk 
20 —, również je- 
szcze bloki duże 
i małe: Ziemhie 
ki, Kraków. Ma- 
rjacki 2. 724k 


QAZA 
MŁYŃSKA 
oryginalna szwaj. 
carska, magneżyt, 
chlor magnezu, 
przybory  młyń 
skie: Witold Dy- 
nowski, — Skład 
Artykułów Tech. 
nicznych, — Kra- 
ków, Bracka 7. 

3591 


MŁYŃSKIE 
maszyny — oraz 
wszelkie przybory 
GAZA szwajcar. 
ska, PASY trans. 
misyjne, gurty, 
kuhbałki: Zakład 
hudowy młynów, 
Kraków, Mazo- 
wiecka 35, 4596 


PIECE 
ELEKTRYCZNE, 
KUCHENKI, 
żelazka, rurki szą 
motowe po zniżo. 
nych cenach: — 
„Elektronconś, 

św. Tomasza 6. 
4737 
—=—SE_ 2, 
, PIĘKNEGO 
lisa srebrnego, -— 
futro  xarakuło- 
wc, plaszcz duam- 
ski sztuciec na 6 
osób. futro żreb- 
cowe tanio sprze 
da „Komis“ — 
GRODZKA 42. 
5327 


KARAKUŁOWE 
futro, prawie no- 
we i erebrnego 
lisa korzystnie 
sprzedam. SZLAK 
24 m. 8. 5329 


WÓZEK 
dzieciecy gleboki, 
autowy okazyj- 
nie do sprzedania 
Wiadomość: Kra- 
ków, Chodkiewi. 
cza 17, m. 10. 

5446 


1941. 


BATERJE, 
lampki rowerowa, 
kieszonkowe, dy- 
nama, żarówki 
mieszkaniowe i 
do latarek poleca 
Krischer, — Kra. 
ków, Zwierzynie- 
cka 6. 813k 


FORTEPIANY, 
PIANINA 
nowe, okazyjna 
w wielkim wyho- 
rze, pa cenach 
przystępnych — 
w najstarszym 
Składzie Forte- 
pianów BOLOR- 
SKIEGO, — Kra. 
ków, Grodzka 40, 

814k 


ZNANE 
POWIELACZE 
RENOTYP 
Ramki z siatką 
|jedwahną, żądaj- 
"tia ofert, „Reno- 
iiyp“, Warszawa, 
| Chłodma 36. 

817k 


ORGANKI 
M.ltśrmusik — 
tuzin zł. 26.— tyl 
ko dla odaprze- 
dawców za nade- 
slaniem gotówki. 
Krischer, Kra- 
ków, Zwierzynie- 
cka 6. 828k 


PDSADZKI 
KAMIONKOWE 
flizy, katle, rury 
kamionkowe pa- 
pę dachową, — 
trzcinę, gips, ce- 
gie szamotową i 
t p. poleca: — 

Stanisław 
RZEGOCIASKI, 
Kraków, Szpital- 
na 36. Telefon: 
126-49. 


PILNIKI 
warsztatowe, ma- 
szynowe, kluczo- 
we do pil — da- 
stawa Biuro Te- 
chniczne — Inż. 
JAN ROLLE — 
Kraków, Florjań- 
aka 20. 5481 


MATERJAŁ 


na suknię (kupon 
3 metry) sprze- 
dam okazyjnie — 
mł, Moniuszki 4, 
m. ń (Osiedle). 
5399 


SPRZEDAM 
mało używane u- 
branie, madzwy- 
czaj trwałe i na- 
dające się da pra 
cy. Jedną kurt- 
ke, spodnie oraz 
bryczesy,  Oglą. 
dać można w cza 
gie od 18—20 — 
Kraków, Herwi- 
na Piątka 5, m. 
1. 823k 


MASZYNY 
do SZYCIA 
nowe i używane, 
igłv oliwa, owaz 
wszelkie części — 
zapasowe na skła 
dzie, warsztaty 
reperacyjne czym 
ne: Krischer — 
Kraków, Zwierzy 
niecka 6. 829k 


SZYLDY 
najtaniej Biuro 
Reklam, 
AdolrHitler-Platz 
9. 5407 


FUTRO 
perskie sprzedam 
Szlak 4 mieszka. 
nie 2. 5398 


FUTRO 
sealskinowe pięk- 
me lużne nowe — 
Kochanowskiego 
2/2, 5468 


ZANIM 
kupisz cokolwiek 
wstąp do „KO- 
MISU“ — PLAC 
DOMINIKAŃSKI 
4 5469 


ELEKTRYCZNE: 
PIECE 


KUCHENKI, 
żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzania 
karbówek, suszki 
do włosów, szą- 
motki do piecy- 
ków i kuchenek, 
termosy. — Skład 
Artykułów Elek- 
trotechnicznych 
„ŻAR“ Sławkow- 
ska 11 podwórze. 


Lokale 


do wynajęcia 


NOCLEGI: 
Szewska 77 
4667 


NOCLEGI 
ogrzane, śródmie- 
ście, Krupnicza 
14/5. 5134 
pok R am 

NOCLEGI 
EA e 
(Sarego NZ 


NOCLEGI 


Kraków, Szewska 
7/8. 5158 


NOCLEGI 
przyjezdnym. — 
Kraków,  Wlelo. 
pole = «+. 5232 


NOCLEGI 
czyste. Wenecją 
5/1, 5234 

NOCLEGI, 
śródmieście: — 
Asnyka 5, Kowal- 
aka. 


5480 | 


5325 |2 


NOCLEGI 
wygodne. Florjań 
ska 3/8. 5239 


NOCLEGI 

CZYSTE, 

CIEPŁE 
Jagiellońska 7A/ 
22, I. p. 5148 


WYBÓR 
UMEBLOWA- 
NYCH POKOI!!! 
„FIDUCIA* Flo. 
rjańska 15. 5461 


NOCLEGI 
św. Marka 20/12. 
5404 


NOCLEGI 
solidnym. Krowa 
derska 55/1. 

5389 


POKOJE!! 
MAJEWSKI — 
Wszystkich Świą. 
tych 8. Telefon: 
155-06, 5415 


LOKAL 
SKLEPOWY 
przy ul. Szpital- 
nej da wynajęcia 
Wiadomość: biu- 
ro Administracji 
pl. Dominikański 
I/III, 9—10 i od 
1—2. 5385 


LOKAL 
na owocarstwo, 
szewstwo: J. Lea 
12B wolny, — 
Wiadomość: (ron 
tyna 8. 5408 


POKÓJ 
do wynajęcia dla 
osoby ma posa- 
dzie: Topolowa 
5363 


40 m. 4. 


Lokali 
oszukują 


WYŻSZY 
urzędnik niemiec. 
ki posznkuje czy- 


stego pokoju z 
komfortem, 

zaraz w dobrym 
damu, w pobliżu 
AdolfHitler- Platz 
ulicy Westring 
lub okolicy Placu 
Inwabidów. Ofer- 
ty proszę kiero- 
wać pod adresem: 
Niepel, Liegen- 
schaftahauptver- 
waltung, Haupt- 
strasse 17. 5368 


NIEMIEC 
poszukuje 1—2 do 
brze umeþlowa- 
nych pokoi, ew. 
z całem utrzyma- 
niem. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
5339“. 5339 


POSZUKUJE 
pokja umeblowa 
nego z osobnem 
wejściem w Środ 
mieściu. Solidny 
płatnik, zaraz, -- 
Wiadomość: Gro- 
dzka 15. Obrazy. 

5465 


POKOJE 
Zgłaszajcie bez- 
płatnie. MAJEW- 
SKI, Wszystkich 
Świętych 8. Tele. 
ton 155-06. 


5414 


POKOJU 
umellowanego m 
użyciam łazienki, 
utrzymaniem, w 
kulturalnym do. 
mu, blisko cen- 
trum poszukuję. 
Zgłoszenia: Kra- 
ków „Goniec Kra 
kowski" — „Nr. 
822k“. 822k 


POKDJE 

zgłaszajcie bez- 
płatnie! „FIDU. 
CIA“ Florjańska 
15, 5452 


Matrymonialne 


TAZY 
młode, inteligen- 
tne, — kochające 
piękna poznają 
wykształconych, 
kulturalnych — 
przystojnych w 
celu matrymo. 
njałnym. Zgłosze 
nia nieanoninio. 
we: Goniec Kra- 
kowski | Kraków, 
„Nr. 5454". 5454 


L 
MĘŻCZYZNA 
lat 40  przysloj- 
ny, akademickie 
wykształcenie, — 
wolny zawód, za. 


możny posiada- 
jący Jeszcze in- 
ne zalejy — po- 


zna matrymonjal- 
nie blondynke — 
tylko bardzo ła- 
dna, bardzo zgra 
bna, zdrową, in- 
teligentną dahre 
go domu, Krako- 
wianke, do lat 
28. Anonimy bez 
odpowiedzi. Dya- 
krecja pewna. A- 
gencja Kraków, 
Sienna 12 „RA.“ 

5409 


WYWIADY, 
INFORMACJE 
w sprawach ma- 
trymonjalnych 
załatwia — DYS- 
KRETNIE Konce 
sionowane Biuro 
Stefana Grelaka, 
Kraków, Dluga 
8. 5437 


UNIEWAŻNIAM 
zgubione doku- 
menty: karte ra. 
jestracyjną do- 
wód osobisty pol- 
ski, dowód osobi 
aty niemiecki, — 
świadectwo prak. 
tyki hamdlowej a 
TaZ áwiadectwa 
pracy wydane na 
nazwisko Józef 
Sułek, Uczciwy 
znalazca za zwrot 
otrzyma wynagIo 
dzenie. 5870 


Nauka 


WIE 


STENOGRAFJI 
biurowej, — pol- 
akiej, niemieckiej 
udziela Aksman, 
Jagiellońska 7. 

5402 


NIEMIECKIEGO, 
ROSYJSKIEGO, 
ANGIELSKIEGO 


udziela pedagog | —————-— 
metodą okafordz. | FLORJAŃSKA 
ką. — Gwarancja. 55 

Długa 5, m. 6 pisze podania 


5110 


WYUCZĘ 
niemieckiego trzy 
godziny codzien- 


nie. Goniec Kra- 180-2 


chrześcijańska, 


kowski, Kraków. 
„Nr. 58576. 5857 kc 
REJESTRACJĘ 
ANA uprawnień nafto- 
A- 
KOSMETYCZNA |giumy fachowo, 
EROL OAZA TE 
ay przedłużone Ra AA 4 
tylka do 15 u wnioski w osłem 
go. Zagłębiu rara 
: arlecka 
KURSY wem: iż: 
niemieckiego — T opiece 
wszystkie zakre. 56, telefon 180-25 
ay. Bienna Ma 835k 
POTRZEBNA UNIEWAŻNIAM 
nauczycielka nie. | książeczkę Ubez- 
mieckiego (ewen. | pieczalni oraz — 


Diemstausweis Nr 
157. Johann So- 
cholik,  Zollamt, 
Giiterhbahnbof — 
Kraków. 1 


tualnie wycho- 
wawczyni) — do 
dzieci 147 lat. 
Słowackiego 101, 
m. 9. 5462 


MASZYNO- UNIEWAŻNIAM 
PISMA legitymacje Nr. 
uczę  indywidu- |841 na nazwisko 
alnie. Grodzka 27 | Józef Banań, wy- 
5413 |stawioną śl (rj 

m l s, a 
GERMANTSTA a eo 
udzieli  konwer. |(gpnehmer w Kra 
sacji niemieckiej | powie, 5879 


ma mieszkamie, — 
Gonigeo Krakow- 
ski Kraków „Nr. 
5382“, 5382 


BRANSOLETY, 
łańcuszki i wszy. 
stkie inmo przed- 
mioty złota i sre- 
brne reperuje į 
przerabia, Praco. 
wnia Jubileraka, 
GRODZKA 2, m. 
9, oficyny, I. pie- 
tro, 5420 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiomą 
młyńską — Nr 
101002 wystawio. 
ną na nazwisko 
Jana Walczaka, 
zamieszkałego w 
Kocinia — gminy 
Czarkowy, pow, 
Mi r go, 
poczta iślica. 
5383 


STENOGRAFIJI 
biurowej niemie- 
ckiej, polakiej — 
szybko dokladnie 
wyuczy. — Zgło- 
szenia: MAJEW- 
SKI, Wszystkich 
Świętych 8. Tele- 
fon 155-06, 


5400 


BIELIZNĘ 
MĘSKĄ 
wykonuje pierw- 
szorzędnie: GRO. 


CHOWSKI, Feli- 
cjamek (boczna) 7 


ARTYSTYCZNĄ 


na Pani, many 
zakład artystycz. 
no-fotograficzny 
Z. WOŻNIAKA 
Kraków, 
AdolfHitler-Platz 
43, Limja A-B. 
5401 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną  legty- 
macje ubezpiecze 
niową na nazwi.- 
sko Tenczyński 
Juliam. 5476 


Dr. DROZO 
ordymuje w cho- 
nobach kobiecych 
i położnictwie — 
przy ulicy Staro. 
wislmej 32. 10—12 

5478 


ZA 
wynagrodzeniem 
zwrócić zgubiane; 
dowód  osohiaty, 
odcisk palca, prza 
pustkę graniczną, 
świadectwo szko. 
ły przemysłowej 
w Wiedniu — na 
nazwisko Rzepe. 
cki Jan, zamiesz. 
kały w Chrzano- 
wie, Równocześń. 
nie unieważniam 
powyższe doku. 
menty. Kraków, 
Olszańska 28/2, 

5228 


Dr MROZOWSKI 
JÓZEF 
Lekarz - dentysta. 


Kraków, 
AdolfHitler-Platz 
22: 5474 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legity- 
mację  Ubezpie- 
czałmi Społecznej 
na nazwisko Ta- 
densz SiewargA. 
Bochnia. 5467 


SEZON 
WIOSENNY 
ZACZYNAMY!!! 
Estetygzny Wy- 
gląd,  szykowne 
wykomanie nada 
Ci pracownia kra 
wiecka damsko- 
męska — PODO- 
LECKIEGO Kra. 
ków. Zyblikiewi- 
cza 5. Bez ryzy- 
ka. zaufamiem be 
dziesz zadawalo- 
ny. — Rówmież 
przerabiam, nicu- 
je, odświeżam — 
Prasuje. 73 


SPÓLNIKA 
fachowca do pra- 
wadzenia jadło. 
dajni centrum —— 
poszukuję, gotówu 
ka 1.600 złotych, 
Fałata 12/49. 

5341 


UNIEWAŻNIAM 
legitymację Han- 
deisfachschule — 
Krakau 8/8t. Kon 
trollschein von 
Fliichtligen Prze- 
myśl, legitymacje 
gimnazjum, Tar. 
nowskie Góry — 
Stopczyńska Da- 
nuta. 5340 


PALNIKÓW 
tysiącumi najchę- 
tniej u hurtownie 
ków kupi nowa 
wytwórnia karbi- 
dówek. Oferty ce- 
ną: Gomdee Kra- 
kowaki. Kraków, 
„Nr. 5270*, 5270 


POSZUKUJĘ 
PLACU 
z MAGAŻZYNEM 
na skład materja 
łów budowla- 
nych. Zgloszenias 
Staniaław 
Rzegociński, 
Szpitalna 86. Taa 
lefan 126-49 


CECUGA 
Kazimierz unie- 
ważnia zgubiony 
dowód osobisty i 
książeczkę Uhez- 
pieczalni wydamą 
Kraków. 5410 


SZKOCKI 
terier cznimo brą 
zowy czteroletni 
zaraz do oddania 
w dobre rece. — 
Wiadomość: Go- 
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
537760, 5877 


NERWY 
ukoisz wymie- 
niając płyty. Ma- 
ły Rynek 4. 

5438 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną konce- 
sje szynkarską — 
wydaną przez — 
Hanptzollamt — 
Kraków, oraz pa. 
tent akcyzowy za 
I. półrocza na na 
zwisko Stefania 
Wierzhiańska. 
5371 


DYWANY 
perskie oceniamy 
bezplatnie w Do. 
roteum, Karmeli. 
eka 27. 5440 


5815 


WYWIADY 
informacje, tlu- 
maczenia, prośby, 

przepisywania 
wykonuje tanio 
solidnie, fachowo 
tylko  Konucesjo. 
Biuro 
GRE- 
LAK, — Kraków, 
Długa 28. 816k 


POGOTOWIE 
ELEKTRYCZNE! 
św. Jana 13 

5162 


Wydawnictwo „Goniec Krakowski“ Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11. 


